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P. Prezydent RP. na posiedzeniu
Kmiwisjm OiesnicBiłeaa Instytutu Batiawaego

Warszawa, 7. 4. (PAT?) W  środę 6 
kwietnia b. r. o godzinie ll*tej rano w 
obecności Pana Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej prcf. d r h. c. Ignacego Mości* 
ckiego, odbyło się w gmachu Chemicz 
nego Instytutu Badawczego na Zoli* 
borzu, pod przewodnictwem wicepre* 
miera inż. Eugeniusza Kwiatkowskie* 
go posiedzenie Kuratorium Instytu* 
tu.

W. posiedzeniu wzięli udział pp. mi* 
nister .W. R. i O. P. prof. dr Wojciech 
Świętosławski, 2*gi wiceminister spraw 
■wojskowych gen. inż. Aleksander Li* 
twinowicz, nacz. dyrektor inż. Czesław 
Bcnedek, gen. dyrektor inż. Aleksan* 
der Olszewski, gen. Józef Czikiel i in.

Pan .wicepremier inż. E. Kwiatków* 
ski powitał Pana Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej, wyrażając mu podziękowa* 
nTe, że mimo nawału pracy państwo* 
węj, wiele uwagi poświęca sprawom 
C&micznego Instytutu Badawczego.

Pan wicepremier między innymi pod 
kreślił, że dopiero dziś — z perspekty* 
w y  20 łat od powołania do życia przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
.Ćhenucznego Instytutu Badawczego — 
możemy ocenić wartość myśli jego za* 
lożyciela. .Ważne zadania stoją przed 
Instytutem, zwłaszcza obecnie w chwi* 
li rozbudowy krajowego przemysłu, a 
szczególnie chemicznego, z którym po 
winna się łączyć działalność Instytutu.

Po wysłuchaniu sprawozdania dy* 
tektora Instytutu, prof. dr Kazimierza 
Klinga, oraz sprawozdań kierowników 
działów z prac badawczych Instytutu,

» kapelusze, RbszbIe i I t m l i
poleca we wielkim wyborze 3234

Antoni Kafka

Niezwykły wniosek Nacz. Rady 
M w S i c f e i  do Mia. WR. i 0P.

. 7 .  4. (Tel. wł. - 1 .  r.). 
Naczelna Rada Adwokacka zdecydo* 
wała wystąpić do Ministerstwa Oświa­
ty w niezwykle charakterystycznej 
sprawie, dotyczącej nauki łaciny w 
szkolnictwie średnim.

Jak się okazało w podręczniku do* 
Puszczonym do użytku w szkolnictwie 
Ąśleziono wyjątek z mów Ciccrona, 
'v którym była mowa ujemnie kwalifi' 
kująca zawód obrońcy.

Naczelna Rada Adwokaoka uznała 
zamieszczenie tej mowy, za niewskaza* 
ne i zdecydowała zwrócić się do mini* 
stra Oświaty o usunięcie przemówię* 
n’a z podręcznika nauki łaciny.
O s z u ś c i w  k M c e ł a r i a c h  

adwokackich
W atmwa, 7. 4. CM. wl. -  1. >.). 

młodycji adwokatów w Warsza. 
stał się nowy rodzaj oszustw, po*

Prinianych pod pozorem zgłaszania 
llt  o pomoc piawną.

Kancelarie adwokackie odwiedza o* 
atnio kilku oszustów, którzy rzeko* 
0 chcą powierzyć pfo.waiseore sprąę

kuratorium na wniosek komisji rewi* 
zyjnej, odczytany przez rektora Poli­
techniki, prof. dr Józefa Zawadzkie* 
go, uchwaliło udzielić zarządowi ab* 
solutorium oraz wyrazić podziękowa* 
ńie za owocną pracę.

Po posiedzeniu Pan Prezydent Rze* 
czypospolitej oraz członkowie zebra* 
nia, żywo interesowali się wystawiony 
mi eksponatami, ilustrującymi wykony 
wane w Instytucie prace.

Rok budżetowy 1937-38 zamknięty 
nadwyżką 21,6 milionów zł.

Warszawa, 7. 4. (PAT.) Minister* 
stwo Skarbu dokonało już tymczaso* 
wych zamknięć rachunków skarbo* 
wych za ostatni miesiąc roku budżeto* 
wego 1957*38 t. j. za marzec 1938 r.

Dochody w marcu b. r. wyniosły 
262.653 tys. zł., wydatki 239.396 tys. zł./ 
ponad to, zgodnie z ustawą o kredy* 
tach dodatkowych na r. 1937*38 doko* 
nane będą w t. zw. okresie ulgowym, 
t. j. w  kwietniu, maju i czerwcu b. r., 
wydatki w łącznej kwocie około 17 
miln. zł. jeszcze na rachunek ubiegłego 
okresu budżetowego.

Łącznie z wydatkami okresu ulgo* 
wego ogółem wydatki budżetowe za 
r. 1937*38 wyniosą według tymczaso* 
wych zestawień obrotów kasowych 
2.351,9 miln. zł. Ponieważ dochody w 
tym okresie wyniosły 2.373,5 miln, zŁ, 
przeto cały rok budżetowy 1937*38 za* 
myka się nadwyżką dochodów około 
21,6 miln. zł. jest to więc po roku 
1936*37, zamkniętym nadwyżką oko* 
ło 2,4 miln. zł. drugi z kolei rok bu*

wy o większe odszkodowanie za nie* 
szczęśliwe wypadki samochodowe.

Oszuści ci podają się za mieszkań* 
ców prowincjonalnych miast i porada 
kończy się wyłudzeniem, pożyczki rze* 
komo na koszt powrotu do miasta ro* 
dzinnego.

Szczególnie wyrafinowane oszustwa 
popełniał osobnik, podający się za 
niejakiego Szulca.

74 zabitych
w  katastrofie kolejowej

Szanghaj, 7. 4. (PAT.) Wczoraj wie* 
czorem w pobliżu Yengczeng zderzy* 
ły się dwa pociągi, przepełnione u* 
chodźcami. Z  pośród jadących 74 zo» 
stało zabitych, a 150 odniosło rany.
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Tarcia miedzy przywódcami
„Stronnictwa Pracy"

W arszawa, 7. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  kołach politycznych omawiają 
ofertę p. Popiela, jednego z leade* 
rów  Stronnictwa Pracy pod adre* 
sem Stronnictwa Narodowego.

Oferta ta została złożona przez p. 
Popiela w  przemówieniu na zjeździć 
w  Toruniu.

Po  zbankrutowaniu koncepcji 
współpracy frontu Morges ze

dżetowy, wykonany z całkowitą rów* 
nowagą budżetową.

W  porównaniu z wydatkami roku 
budżetowego 1956*37, wydatki w r. 
1957*58 są zgodnie z ustawą skarbową 
na r. 1937*58 i ustawami o kredytach 
dodjhkowyćh, większe o 190.5 miln. 
zł., dochody żaś są więkfze o 209,7. 
miln. zł.

Wykazane powyżej wydatki i docho

m1Legia Akademicka** serdecznie 
witana przez mieszkańców stolicy

W arszaw a, 7. 4. .(Tel, wł. — 1. r.) 
W  dniu 2 bm . zapoczątkowane zo» 
stało wyszkolenie wojskowe żołnie* 
rzy legii akademickiej.

Zaszczyt zainaugurowania prac 
przypadł w  udziele studentom S. G. 
H , w  W arszawie. Studerici zjawili 
się na ćwiczenia umundurowani. N a 
strój, jaki panow ał podczas ćwiczeń, 
był nadzwyczaj pogodny.

Ulgi dla nabywców 
p o jazd ó w  m echanicznych

W arszawa, 7. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
Opracowywane są przepisy w yko­
nawcze do ustawy o ulgach inwesty. ) 
cyjnych, która zawiera również zwoi 
r.ienia podatkow e dla nabywdów po 
jazdów mechanicznych.

Z  uwagi na wsteczną moc ustawy, 
ulgi przyznane li.:dą również tym  o* 
sobom, które

nabyły pojazdy mechaniczne po 
wygaśnięciu rozporządzenia z 7 
m aja 1936, tj. po dniu 1 sfycz* 
nia br., przed wejściem w życie

nowej ustawy.
: U lgi przyznawane będą na pod* 
stawie zaświadczeń w ydanych przez

Stronnictwem Ludowym, Stron* 
nictwo Pracy znalazło się w sta* 
nie całkowitej izolacji politycz* 

nej.
Dodać należy, że
między przywódcami Stronnict­
wa Pracy Korfantym, Paderew* 
skim i Hallerem doszło ostatnio 
do nieporozumień na tem at tak* 

tyki organizacyjnej.

dy budżetowe w obu porównanych 
okresach nie obejmują budżetów fun* 
duszu obrotowego reformy rolnej, o* 
raz funduszów opłat studenckich i tak* 
sy administracyjnej w Ministerstwie 
W . R. i O, P. W ydatki tych fundu* 
szów, jako pokryte własnymi wpływa 
mi, nie zmniejszają oczywiście nadwyi 
ki budżetowej - r. 1937*38.

Młodzież wykazała duże zainterc* 
sowanie ćwiczeniami. Najbliższe ćwi 
czenia odbędą się w  dniach 7, 8 j 9 
b . m.

.Ukazanie się m undurów  w  legii 
akademickiej i dobra postawa żof* 
nierzy legii spotkała się z zintereso- 
waniem i sympatią mieszkańców sto 
łicy.

sprzedawców pojazdów mechanicz* 
nych, przy czym za uiszczenie ceny 
pojazdu uważa się również wręczo* 
ne weksle.

Referas arof. Wojciechowskiego 
w Służbie Miodach OZH

W arszawa, 7. 4. (Tel. wł. - -  1. r.) 
W  dniu 7 bm. na kolejnym czwart* 
ku  Służby M łodych zostanie wygło* 
szony referat prof. Wojciechowskie* 
go z ruchu narodowo-państwowego 
p t. „N aród  i  Państwo jako zagadnie 
nia Polski1*.

Pożar w hotelu
Chicago, 7. 4. (PAT.) W  jednym z 

tutejszych hoteli na dwóch n aj wyż* 
szych piętrach wybuchł pożar, który 
rozprzestrzenił się na dwa sąsiednie 
domy. Ofiarami pożaru padło 7. żabi* 
tych
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Pogrzeb ś. p. Leona M fis k ie g o  * -» » » » * *
Hołd pamięci honorowego obywatela m. Lwowa

(-—) Miasto nasze oddało wczoraj 
uroczystym pogrzebem hołd znakómi* 
temu uczonemu i zasłużonemu obywa* 
telowi. ś. p, Leonowi hr. Pinińskiemu, 
który długie lata służył krajowi na 
rozległych polach pracy. Kondukt ża­
łobny wyruszył o godz. ll*tęj z domu 
przy ul, Matejki 1. 4 i podążył pod 
gmach Uniwersytetu J. K. przy ul. 
Marszałkowskiej. Latarnie na ulicach, 
którymi przeciąga! pochód, okryte by*' 
ły kirem.

Prowadzili kondukt Ks. Arcyb. 
Twardowski i Ks. Arcyb. Teodoro* 
wicz. z W  pochodzie żałobnym postę* 
powali przedstawiciele Władz z wice* 
wojewodą Chmielewskim, który re­
prezentował rząd Rzeczypospolitej, 
prez. miasta dr Ostrowski, Senat aka* 
demicki z rekt. prof. d r Bulandą, za* 
•tęijująeym ministra \V. R. i O. P., 
przedstawiciel Uniw. Stefana Batore­
go, reprezentant Polśk. Akademii 
Umiej., przedstawiciele Towarzystw 
naukowych i kulturalnych i rozmaitych 
sfer naszego miasta, oraz wiele m l ',  
dzieży akademickiej.

Przed gmachem Wszechnicy prze* 
mówił rektor dr Bulanda w imieniu 
p. ministra i Uniwersytetu, imieniem 
Rady Wydz. prawniczego dziekan 
Przybylowski.

Z  kolei pfez. dr Stanisław Ostrow­
ski wygłosi! następujące przemowie* 
nie:

„Do żałobnego akordu, który rc2» 
brzmiewa dziś nad. trumną ś. p. prof? 
Leona Pinińskiego, niech mi będzie 
wolno dołączyć głos przedstawiciela 
miasta. Lwów żegna w Zmarłym swe* 
go wielkiego obywatela. Znakomity, 
uczony, którego odprowadzamy na 
wieczny odpoczynek, był obywatelem 
Lwowa w- najpełniejszym tego słowa 
znaczeniu. Z  miastem naszym zwiąta* 
ły  Go wszystkie węzły chlubnego i za* 
służonego żywota, poczynając od stu­
diów' uniwersyteckich, poprzez dzia* 
łalność naukową i kulturalną, poprzez 
pracę publiczną zarówno na arenie par 
lamentarnej i sejmowej, jak i  na stano* 
wisku namiestnika kraju, aż do zło*, 
tych godów z nauką, święconych Uro* 
czyście przez świat naukowy Lwowa i 
Polski całej przed niespełna dwoma 
łaty i hołdu, jaki wówczas społeczeń* 
stwo Lwowa złożyło zasługom ś. p. 
prof. Leona Pinińskiego.

A  zasługi te były wszechstronne ł 
bogate,, jak wszechstronnymi były za­
interesowania tego wielkiego obywa* 
tela i uczonego. Pięćdziesiąt lat pracy 
na katedrze, uniwersyteckiej, z liczny* 
mi pozycjami bibliograficznymi z za. 
kresu prawa — to sama w sobie wspa* 
niała i czcigodna karta w dziejach na* 
szej Almae Matrłs. Znakomity uczony 
nie wyczerpywał się jednak w . działal­
ności naukowej i wychowawczej jako 
profesor prawa. Szerokie masy Lwo* 
wa znają ś. p, Prof. Leona Pinińskie* 
go jako wielkiego mecenasa Sztuki i 
twórcę, jednej z najcenniejszych w kra* 
ju galeryj obrazów. Literaturę naszą 
wzbogacił Zmarły szeregiem pierwszo* 
rzędnych dzieł z zakresu studiów este* 
tycznych i literackich, wystawiających 
Autorowi najchlubniejsze świadectwo 
niezwykłej wszechstronności zaintere­
sowań opartych na głębokiej erudycji 
i olbrzymiej kulturzć.

W  ś. p. Prof. Leonie Pinińskim tra* 
cimy jednego z czołowych przedstawi* 
cieli tego Lwowa, który w pewnych 
okresach naszego bytowania pod za* 
borami promieniował daleko swym 
rozumem i patriotyzmem, swą wiedzą 
i kulturą, zdobywając sobie tymi żale* 
tami przodownictwo wśród innych 
miast i stanowisko faktycznej stolicy 
Polski,

Zapach z ust jest czymś bardzo nie* 
przyjemnym. Daje on się łatwo usunąć 
przez systematyczne stosowanie wspa* 
niale orzeźwiającej pasty miętowej 
GHLPRODSJHŁ '  “  '

Mieliśmy zaszczyt Zaliczyć ś. p, 
Prof. Leona Pinińskiego w poczet o* 
bywateii Lwowa nie tylko dlatego, że 
miasto ńaSze było terenem Jego pół* 
wiekowej działalności naukowej, kul* 
turalnej i politycznej. Wielki obywa* 
tel i patriota, był ze Lwowem związa* 
ny także najsilniejszymi węzłami ućzu* 
ciowymi, a ten jego patriotyzm polski 
1 lwowski — w historycznych momen* 
tach dziejów Lwowa Wyrażał się wzru. 
srającym, męskim czynem, któ iy  zapi* 
sał się trwale we wdzięcznej pamięci 
Lytowa.

. To też, gdy świat naukowy i kultu* 
?ralny Polski obchodził niedawno uro* 
/czystość półwiekowej pracy Leona Pi* 
mińskiego, jako profesora i uczonego, 
•Lwów — jako abiorowość — przez 
swoich, reprezentantów dął gorący wy 
raz swym uczuciom do ś. p. Profeso* 
fa, obdarzając Go najwyższą godno­
ścią, jaką miasto rozporządza, a łąką

W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy najnowsze materiały !SP E P1T A“ w wełnach i jedwabiach jako clou sezonu Ceny od zł. 7'20 . za 1 metr
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Z e b r a m e  o r g a n i z a c y jn e
Koła Pariamentiirńegs W. wg Lwowie
W  dniu wczorajszym odbyłó się zć» 

branie organizacyjne Koła Pariamen* 
tarnćgó Obozu Zjednoczenia .NaroHo* 
wego Małopolski Wschodniej we Lwo. 
wie. Zebranie, na które -przybyli pra­
wie wszyscy posłowie członkowie Obo 
zu, z terenu -województw południowo* 
wschodnich, zagaił poseł dr Bronisław 
Wojciechowski, stwierdzając koniecz* 
ność utworzenia Koła Parlamentarnego 
Obozu Zjednoczenia. Narodowego- Ma 
łopolski Wschodniej. Zebrani wybrali

TEATR W IELKI Dziś p ra m ie ra ! TEATR W IELKI

K O S Ę  M A K I E
O p e r e t R a  B .  F r i r a l s  3229

Udział Psbfeów na
kongresie lekarskim w Anglii

towarzystwa hydrologii.Londyn, 7. 4. (PAT.) W  dniach od 
15 marca do 3 kwietnia b, r. obrado* 
wał w Londynie, Oxfordzie. Leaming* 
ton Spa, Droitwick i  Bath, międzyna* 
rodowy kongres przeciwreumatyczny 
i hydrologiczny. W  kongresie wzięli 
udział przedstawiciele 22 państw.

Polskę reprezentowali prof. Pelczar 
z Wilna, doc. Brokman z Warszawy i 
d r Papierkowski ze Lwowa. Wykłady 
polskich prelegentów wzbudziły duże 
zainteresowanie. Jako wyróżnienie de* 
legacji polskiej należy uważać zapfó* 
szenie prof. Pelczara do stołu prezy­
dialnego.

N a wniosek dra Papierkowskiego, 
członka międzynarodowego towarzy* 
stwa hydrologii lekarskiej, język poi* 
ski dopuszczony został jako język urzę­
dowy, obok angielskiego, francuskie* 
go, niemieckiego i włoskiego, do ob* 
rad w kongresach i publikacji między*

ZŁÓŻ DATEK
MA

BEZROBOTNYCH!

óbdarża tylko najzaslużeńśzych dla 
miasta i największych w narodzie, t. j. 
godnością obywatela honorowego Lwó 
Wa.

Miasto nasze, dotknięte wielką stra. 
tą, chyli czoło w żałobnym hołdzie 
przed trumną swego Wielkiego Óby* 
watela. DzWony Lwowa, które prawa-* 
dzą Go na miejsce wiecznego spoczyn 
ku, wydzwaniają M u nasze serdeczne, 
zbiorowe przyrzeczenie, że imię Jego,, 
tak  zaszczytnie zapisane w dziejach 
Lwowa, żyć będzie wiecznie w naszych 
sercach, a na inogiłę Jego będzie padał 
promień ńiezgasłej pamięci Lwowa".

Następnie ' oddali hołd zmarłemu 
przedstawiciele: Polskiej Akademii U* 
raiejętności, towarzystw naukowych i 
Czytelni Akademickiej.

Pochód żałobny wyruszył na etnen* 
tarź Łyczakowski przez główne ulice 
miasta. Zwłoki złożono W grobowcu 
rodzinnym.

przewodniczącym obrad posła dr Woj. 
Ciechowskiego. . ,

Przyjęto porządek dzienny zebrania 
.i po krótkiej dyskusji uchwalono res 
gulamin Koła Następnie wyhtańS 
władze Koja w składzie; przewodni* 
czący — pos. dr Stan. OstroWśkij. zaśt. 
przew. — pos. Ekert, sekretarz — pos. 
Ostafin. "

W  dalszym ciągu obrad ustalono 
.plan pracy posłów i senatorów w tere* 
nie oraz omówiono Cały szereg zagad* 
nień natury politycznej i społecznej.

narodowego
lekarskiej.

Bezczelny sza rla tan  że ro w a ł 
na naiwności ludzkiej

Warszawą, 7. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
Donoszą z Katowic, że przed sądem 
w  Rybniku toczyła się wczoraj spra. 
wa, świadcząca © naiwności ludzi.

Tło sprawy jest następujące-: Sy* 
nowie niej. Marii Oślizgowej, w ła* . 
śccielki cegielni i  kilkudzieśięćio 
morgowego gospodarstwa • stwierdzi­
li, że interesy idą coraz gorzej, a 
matka' Wydaje na niewiadome cele 
olbrzymie sumy. Przeprowadzono 
dochodzenia, które dały rewelacyjne 
wyniki.

Oto znaleźli oni listy pisane do 
matki przez niej. Andrzeja Kalnika, 
przebywającego w  Niemczech. W  li# 
Stach tych Kalnik dzięko wał za przy . 
słane pieniądze i prosił o  nowe. Kal­
nik uchodził za czarownika i  czło* 
wieka rozporządzającego tajemniczy 
mi mocami i  komunikującego się 
z zaświatem, ■ '

Warszawa. 7. 4. (Tel. wł. — 1. 
Władze szkolne rozstrzygnęły sprawę 
awansu naućsyełeli w .szkolnictwie 
państwowym, powszechnym i śred. 
nim.

Pierwszeństwo przy awansie przy* 
sługiwać będzie tym nauczycielom, 
którzy ostatnio przeszli do wyższych 
Szczebli uposażeniowych przed 4 laty 
t. j. w lutym 1934 r.

Kub społeczny dla kobiet
Warszawa, 7. 4. (PAT.) W  Wilnie 

został zakończony w tych, dniach kurg 
społeczny dla 50.kobiet, członkiń Zje. 
dnoczenia Polskich Związków Zaw. 
i Pracowniczego Towarzystwa Ośwja* 
towo * Kulturalnego oddziału wileń. 
skiego. Program kursu obeimowal m. 
in. takie zagadnienia jak: rola kobiety 
w ruchu niepodległościowym, udział 
kobiety pracującej w pracy związków 
zawodowych w myśl ideologii Obozu 
Zjcdn. Narodowego, wpływ ulicy na 
wychowanie dziecka, higiena spełecz* 
na, ustawodawstwo pracy kóbiet i t. p.

PKO przeieła portfel
ubezpieczeniowy „Feniksa**
Warszawa, 7. 4. (Tel. w ł .  —  1 . 1.) 

W  myśl. umowy z 26 ub. m . zatwief 
dzonej przez Ministra Skarbu decy* 
zją z 5 kwietnia, portfel ubezpieczę* 
niowy towarzystwa „Feniks" został 
przejęty przez PKO.

Przez zawarcie umowy stan nie* 
pewności, w  której znajdowali się 
ubezpieczeni, został definitywnie zli­
kwidowany.

Należy nadmienić, ic przejęcie 
portfelu ubezpieczeniowego przez P. 
K. O. nastąpiło na skutek starań i 
zabiegów ubezpieczonych w towa­
rzystwie „Feniks", przedsięwziętych 
przez ich mężów 2 '  *

Sprawa podatku
przemysłowego

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł. — 1. e). 
Izba Przemysłowo » Handlowa w War 
szawie przesłała Związkowi Izb Prze* 
mysłowó « Handlowych do zaopinio* 
wania projekt nowego rozporządzenia 
ó  poborze zryczałtowanego podatku 
przemysłowego od obrotów za rok 
1938.

Sytuacja prawna, jaką wytwarza te* 
forma świadectw przemysłowych i 
zmiana ustawy o  podatku przemysło* 
wym, usprawiedliwia zmianę koncep­
cji ryczałtu i skrócenie terminu działa­
nia, rozporządzenia do 1 roku.

Związek Izb przeciwstawił się 
zmniejszeniu ilości płatników podatku 
zryczałtowanego przez wyłączenie z 
ryczałtu kategorii II. przedsiębiorstw 
handlowych, które w latach 1936*37 
korzystali z ryczałtu.

Sprytny oszust na prośbę Oślizgo 
wej skomunikował się z duszami 
zmarłych przed niedawnym czasem 
męża i syna Oślizgowej, a następnie 
napisał do wdowy, że duchy skarżą 
się, że przebywają w  czyśccu, skąd 
można je uwolnić, ale trzeba na to 
pieniędzy, przy czym Kalnik zażąda! 
25 tys. zł.

Naiwna kobieta posyłała Kalniko 
w i większe sumy. Synowie Oślizgo* 
wej zawiadomili policję i w sprawę 
wkroczył prokurator ze względu na 
przepisy dewizowe.

W  wyniku rozprawy sąd skaza! 
Oślizgową za namawianie do prze' 
mytu pieniędzy na pól roku więź',®' 
nia i 200 zł. grzywny oraz niej. S'** 
kową, która przemycała pieniądz®' 
na rok więzienia i  200 zł. grzywny*
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U k r e s u
Frzez górskie przełęcze, w zdradli* 

jvie zapadającym się śniegu, przeważ- 
nic noc? przekradają się tłumy ucieki­
nierów z Hiszpanii do.Francji. Pirene' 
je przypominają swoim układem i gro, 
i4 dzikości Tatry- O tej porze ■. roku 
śnieg pokrywa szczyty, a zawieje sza* 
leją na nieosłoniętych .graniach. W ta» 
kich to warunkach oddziały hiszpań­
skich wojsk rządowych, zdziesiątko­
wane, pobite, obszarpane i głodne, u- 
ciekaią z terenów walki.’ Są to iiiż nie 
tylko pojedynczy zbiegowie, ale wiel* 
kie grupy, nierzadko regularne oddzia 
)y z bronią w ręku. Zapełniają francu* 
skie wioski, domagając się chleba i o* 
dzieży. Rząd Francji musi się poważ, 
nie zastanowić, jaką obrać wobec nich 
linię postępowania. Nic chodzi tu zre­
sztą o stronę materialną zagadnienia. 
Francja jest dość bogata, by wyżywić 
jeszcze kilka czy kilkadziesiąt tysięcy 
uchodźców.

Kwestią znacznie drażliwszą jest, że 
ń przybysze przejęci hasłami komuni­
stycznymi szerzą wszędzie, gdzie się 
pojawią, sowiecką propagandę. Posta­
wi ich wobec Francji, która udziela im 
izylu, jest wręcz wroga. Czynią ją od" 
powiedzialną za swoje nieszczęścia, 
wołając, że zdradziła ich w ciężkiej 
chwili, agitując przeciw rządowi Blu* 
ma, wzmagając już i tak dość silne we 
Francji antagonizmy wewnętrzne.

Rząd znajduje się w sytuacji kłopo* 
tliwej. Gdyby za górami toczyła si? 
wojna 'dwóch państw, według prawa 
międzynarodowego musianoby ode, 
brać uciekinierom broń i zamknąć ich 
w obozach koncentracyjnych do czasu 
zakończenia działań wojennych. Ale 
dotychczas żołnierzom gen. Franco nie

P r f J ig ! q ( J  p r a s y
W ŁOCHY ZBROJĄ SIĘ PRZE, 

CIW... NIEM COM
„Kurier Warszawski" zastanawia się 

nad sensem mowy Mussoliniego wy, 
głoszonej w senacie rzymskim w zwią, 
zku z dyskusją nad budżetem wojsko, 
wym Włoch. Italia, mająca obecnie 
wspólną granicę z  Niemcami, znalazła 
się u> sytuacji dość szczególnej, a 
tv każdym razie zupełnie innej, niż do, 
iychczas. Z  jednej strony faszyzm, ja* 
ko system polityczny i Włochy w ogó* 
łe mają oczywisty interes w osi Rzym  
~Berlin, z  drugiej strony — potęga 
niemiecka tak bliska i napierająca, wy, 
maga solidnej przeciwwagi. Polityka 
Mussoliniego uwzględnia te obydwa 
aspekty i wyprowadza z nich konkret­
ne wnioski w . rozbudowie sojuszów. 
„Kurier Warszawski" pisze:

Bardzo możliwe, że rokowania angielsko* 
włoskie — jak zapewnia Ńeyille Chąmber* 
win — idą teraz gładziej. Bardzo możliwe, 
*z łatwiej teraz będzie dogadać się Wło* 
rhom wreszcie z sióstrzycą łacińską. W każ­
dym razie wedle wiarygodnych wiadomo?

nadchodzących z Rzymu, nastroje przy® 
'hylne dla Francji wyrastają tam dosyć 
ssybko.

Włos; są jednak narodem o wielkim lew*
Wramencje także i politycznym. Oni ma? 

karnie, ale nie wyrzekają się my-
‘'nia. On; .  pewnością zastanawiają się i 
w  tym, jaki będzie ostateczny posiew 

włoskiej, przelanej w Hiszpanii: Oni
Yslą też i o tym, jakie konsekwencje mieć 

j° Zc, ,«Y też musi w bliższej przyszłości 
Mili uss‘ J  dlatego to chociaż kanclerz 

, ,r *"ybicra się do Rzymu a wizyta jego 
'vw S 2 pe"’n°ścią manifestacją stalowęj
/.rzy małości osi. to jednak Mussolint mu* 

wypowiedzieć swoją mowę, podkreśla® 
j Wo)en«v zapał Włoch i ich nieustępli.

obrony ziemi włoskiej.
-eciw komu i po co?

test pytanie.
iązimy, (4 na pytanie f0 Htwo od,

Dô edzieć.

przyznano praw kombatantów, oficjał* 
nie Francja uważa ich za buntowni* 
ków wobec prawowitego rządu. 
Z  drugiej strony całą lewica, a więc 
większość parlamentarna jest sympa­
tiami po czerwonej stronie, a choć w 
interwencję na półwyspie Iberyskim 
nie chciała się wdawać, bojąc się wy' 
wołania ogólno światowej zawieruchy, 
jednak.radaby rządowcom pomóc, a 
już w żadnym wypadky nic chciałaby 
się narazić na zarzut sprzyjania „faszy-- 
stom“. Prawdopodobnie więc kobiety, 
dzieci i starcy skorzystają z prawa ązy 
lu, a żołnierze będą odeslanj do Kata* 
lonii.

Zresztą wszystkie te rozważania nie 
mają w chwili obecnej decyduiącego 
znaczenia. Mniejsze jeszcze znaczenie 
mają obrady komitetu nieinterwencji, 
który:swymi spóźnionymi decyzjami 
daje jedynie temat karykaturzystom, 
twierdzącym, że komitet uchwali wy­
cofanie „ochotników’1 z pól bitew 
nyęh, gdy te ostatecznie, już po skoń­
czonej wojnie opustoszeją.

Front zamienia się z dnia na dzień 
Przewaga techniczna, a bardziej jesz­
cze wyższość armii regularnej i doświa

B o io in e !  IS o losiieS
Kolonie! Słow o to nasuw a w pierw- 

szej chwili czarow ną wizję smukłych 
pierzastych palm, skąpanych w  blasku 
księżyca, zasłuchanych w szum mu» 
rza... A lbo  w yrasta  naraz w naszej wy 
obraźni duszna. podzw rotn ikow a 
dżungla. W ielkie, fantastycznie nakra- 
p iane storczyki. Plątanina lian... C z y ­
hające na każdym  kroku niebezpie­
czeństwo...

Jawią się przed oczami fragmenty

PO DEKLARACJI BISKUPÓW  
AUSTR1ACKICEI

Korespondent „Gazety Polskiej" pi, 
sze o sprawie słynnej deklaracji lojal' 
ności episkopatu austriackiego wobec 
regime'u hitlerowskiego we Wiedniu:

We właściwym oświadczeniu episkopat 
austriacki stwierdza „z wewnętrznego prze* 
kopania i z wolnej - woli", że ruch narodo- 
wo?soejalistyczny „osiągnął 1 osiąga wspa® 
njałc wyniki w dziedzinie przebudowy na* 
rodowej i  gospodarczej, a także na polu 
polityki społecznej, mając na uwadze naj« 
biedniejsze warstwy ludności". Tak postę­
pując nich narod<iWo®śocjalistyczny jest o* 
chroną przed - „oisęczyicelskim i. bezbożnym 
bolszewizmem". Takiemu postępowaniu bi* 
skupi austriaccy . „udzielają swego błogo* 
słąwieństwą", dając przy tym wyraz swej 
pewności, - iż w dniu plebiscytu wszyscy 
wierni zrozumieją, że „przyznanie się 
Niemców do ‘ Rzeszy niemieckiej jest oczy­
wistym. obowiązkiem 'narodowym". To o* 
świadczenie podpisali obaj arcybiskupi, o® 
raz biskupi: Gfóllner (Linz), Memelauer.fSt. 
Pólten), Hefter (Klagenfurt) i Pawlikowski 
(Graz).

Popicważ berliński korespondent Agencji 
Havas‘a wyraził przypuszczenie, iż . stre* 
szczoęe powyżej dokumenty są wynikiem 
dyplomatycznej negocjacji pomiędzy rzą* 
dera Rzeszy a Stolicą apostolską i że sta* 
nowi? „pierwszy gest'.1 ze strony • Ważyka* 
nu w celu ułatwienia ogólnego uregulowa* 
nią wszystkich pozostających w zawieszę* 
niu spraw pomiędzy Rzeszą a Kościołem 
katolickim — kardynał Innitzer wystosował 
31 marca nowy-list do p Biirćkla — znów 
z odręcznym HeiT Hitler! — w .którym za­
przeczą, jakoby ..uroczyste oświadczenie" 
episkopatu austriackiego miało jakikolwiek 
związek z wizytą nuncjusza Orsenigp u mi­
nistra von Ribbentroppa (25 marca). Kardy* 
nal podkreśla raz' jeszcze, „spontaniczność" 
tego oświadczenia: „Uwłaczałbym swej 
własnej godności, gdybym w tak historyce* 
nym położeniu czynił jeno gesty pisze 
kardynał- Nasze stanowisko. w sprawie ple* 
biscytu ma znaczenie zasądńifze. jest gło* 
sesn naszej wspólnej niemieckiej krwi"..

dczonych dowódców nad niezdyscypli 
nowaną masą, kierowaną nie przez 
wojskowych, a przez komisarzy poli* 
tycznych wyraźnie przechyla szale 
zwycięstwa. Wojska rządowe zdolna 
w pewnych okresach walk do twarde® 
go, ale biernego oporu, jak pod Ma> 
drytera i do krótkich, rozpaczliwych 
kontrataków jak na przedpolach Te- 
ruelu i Brunette, nie umieją się zdobyć 
na przemyślaną akcję zaczepną, ani na 
działania taktyczne decydujące o lo- 

■ sach wojny.
Obecnie, gdy wojska gen. Franco 

znajdują się o trzydzieści kilka kilome* 
trów od wybrzeża, możliwy jest co 
najwyżej rozpaczliwy wysiłek rządo* 
wców, by obronić Barcelonę od okrą-- 
żenią, jednak odcięcie Katalonii od re­
szty kaaju, a tym samym los wojny 
jest już przesądzony.

Wojna domowa na półwyspie Iberyj* 
skim nie stała się przyczyną konfliktu 
europejskiego. Hiszpania wyniszczona 
najstraszliwszą z wojen domowych 
długo będzie nnisiaia się leczyć z ran, 
jakie sama sobie zadała. Należy ży­
czyć jedynie, ażeby pokój nastąpi! jak 
najszybciej i by to był, o ile możliwe,

egzotycznych filmów, przypominają gł; 
barwne opisy podróżniczych książek. 
Oto, jakie asocjacje budzi w pierwszej 
chwili w umysłach większości z nas 
słowo: kolonie.

Zapomniimy o ich fotogenicznym 
egzotyimic. Kolonie, to co innego. 
Mieć kolonie — to znaczy mieć surow­
ce, to znaczy mieć kauczuk, • bawełnę, 
kawę, kakao, ryż, skóry, nasiona ole* 
iste, rudy metalowe, złoto, diamenty... 
Mieć kolonie, to znaczy dla państwa 
pozwijać się gospodarczo, bogacić się- 
Belgia na przykład odbiera ze swej ko 
lonii — Konga Belgijskiego — 78 proc, 
jego wywozu, a bilans handlowy kolo* 
nii wykazuje czysty zysk w sumie 
700 milionów fr. belgijskich rocznie. 
Czyli korzyść podwójna: własne, o* 
trzymywane bezpośrednio surowce i 
czynny bilans handlowy kolonii.

Zastanówmy się nad polskim pro* 
blemcm kolonialnym. Zastanówmy sic 
już choćby dlatego, że teraz właśnie 
odbywają się na terenie całej Polski 
„Dni kolonialne", zorganizowane przez 
Ligę Morską i Kolonialną w okresie 
od 7—13 b. m. Niechaj „Dni" te przy­
pomną nam wszystkim raz jeszcze o 
konieczności uzupełnienia braków, ja­
kie odczuwamy przy zaopatrywaniu 
się w surowce.

Polska sprowadza z zagranicy poło* 
Wę swego ogólnego importu właśnie 
w surowcach i towarach kolonialnych. 
W r. I937»ym za import ten zapłacili* 
śmy przeszło 600 milionów zl. Suma 
olbrzymia. Co jednak najważniejsze, 
to fakt, że przepłacamy co najmniej 
1/5 wartości tego importu. Surowce te 
bowiem otrzymujemy z obcych źródeł 
produkcyjnych i sprowadzamy je za 
pośrednictwem obcych hurtowników. 
Straty, poniesione przez nas w ten spo 
sób, wynoszą rocznie około 200 milio* 
nów zł.

Drugie 200 milionów tracimy na 
przewozach morskich, które — jak do* 
ląd — dokonywują się przeważnie za 
pośrednictwem obcych statków. W ro­
ku 1936-ym zapłaciliśmy za przewóz 
morski ładunków z Polski i do Polski 
234 milionów'złotych. Nasza żegluga 
morska, której tonaż nie przekracza 
lOO.OOO ton, zdoląla przewieźć zaledwie 
13 proc, ładunków. A zatem obce ban* 
dery zainkasowały 204 miln. złotych.

Olbrzymie znaczenie bezpośrednie*

nie  tylko pokój form alny, a le  pokój 
rzeczywisty, k tó ryby  zapewnił H is*’ 
panii możność rozwoju.

go dostępu do surowców najlepiej zilu 
struje jednak następujący fakt: $pro* 
wadżamy bawełnę z giełdy, czyli kl»« 
sycznie pośrednio, gdyż pochodzi ona 
z obcych plantacyj, sprzedawana jest 
nam przez obcego pośrednika, no i pła 
cimy za nią (połowa marca 1938 r„) o* 
kolo 1 zl. 30 gr. za 1 kg, czystego włó­
kna cif Gdynia. Gdybyśmy natomiast 
sprowadzili ją bezpośrednio z wła­
snych plantacyj i we własnym procesie 
handlowym — płacilibyśmy akurat o 
połowę taniej. Ponieważ w roku ubić 
głym sprowadziliśmy bawełny za oko* 
ło 160 milionów zł. straciliśmy ,wijc 
około 80 milionów zł. w jednym tylko 
roku i na jednym surowcu. Teraz sta* 
je się dla nas jasnym, dlaczego angiel* 
skie materiały bawełniane mogą śmia* 
ło konkurować z wyrobami naszymi, 
jakkolwiek robocizna jest u  nas nie­
współmiernie tańsza. Angielski prze­
mysł bawełniany otrzymuje swój su< 
rowiec bezpośrednio z plantacyj od 
niego zależnych. A  w kalkulacji pro* 
dukcji przy ■wytwarzaniu tkanin ba* 
wełnianych koszta surowca stanowią 
do 70 proc...

W ynika z tego jasno, że dla norrnal* 
nego rozwoju gospodarstwa narodo* 
wego Polski — musimy mleć własne 
źródło surowcowe w  koloniach. Sto 
pięćdziesiąt lat niewoli wykreśliło Pol­
skę z mapy świata na cały czas trwa­
nia procesu ekspansji gospodarczej 
i kolonialnej w państwach europej­
skich. Nasi wielcy odkrywcy i ludzie 
ekspansji jak: Arciszewski, Beniowski, 
Strzelecki i inni — pracowali dla ob> 
cych. Zdobywali i odkrywali lądy, 
aby nimi czerpali z tego przeogromne 
korzyści. Na nas więc ciąży obo-wią* 
zek, aby i w tej dziedzinie odrobić 
zaległości.

Zdajemy dziś sobie w pełni sprawę 
ze znaczenia morza dla kraju i z korzy, 
ści, jakie daje własna bandera. Idźmy 
więc dalej — dotrzyjmy wreszcie do 
własnych kolonii. Wymaga tego te 
400.000 istnień ludzkich, jakie przyby* 
\va nam rokrocznie, a które musimy 
zatrudnić..

Zatrudnić zaś, (o znaczy rozbudo 
wać przemysł, tworzyć nowe warszta­
ty pracy, rozszerzać i ulepszać dawne. 
Setki milionów , złotych, jakie przepis' 
camy za sprowadzane z zagranicy su* 
rowce — pnwinnv bvć zużyte właśnie 
na te cele Kafce
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J E 7 O W  f  M E C H U S  -
la h t i f C L ii t i in i  w ł a d c a m i  c z e r w o n e j  fK& sji

Formalne podporządkow anie partii 
komunistycznej kom isariatow i spraw 
wewnętrznych staje się coraz bardziej 
jaskrawe. W pływ  tego kom isariatu  na 
dobór kad r partyjnych wzmaga się tak 
dalece, że

instancje party jne s ta ją  się organa< 
mi doradczym i m iejscowych cxt- 
kistów  czyli t.  zw . prow incjonal­
nych urzędów  kom isariatu  spraw 

w ew nętrznych:
jest to  tak  daleko idącym  ubezwłasno­
wolnieniem partii kom unistycznej, że 
ta  ostatnia faza jej dekadencji w ydaje 
lię godna zastanowienia.

N iew ątpliw ie istnieje w yraźna dyrek 
tywa, że prowincjonalne i powiatowe 
kom itety party jne obow iązane są  pod­
porządkow ać swoje postanow ienia 
miejscowej czerezwyczajce, a w piciw- 
szym rzędzie decyzje w  spraw ie „czyst 
ki". U rzędow y organ C entralnego  Ko 
mitetu partii kom unistycznej „Partijno 
je Stroitielstw o" zarzuca jednem u z nie 
dawnych filarów  stalinizm u — Posty- 

•izewowi, że
jako sekretarz kom itetu party jne­
go prow incji kujbyszew skiej (sa« 
m arskiej) n ie  uzgadniał swoich de­
cyzji z miejscowym urzędem  p ro ­
w incjonalnym  kom isariatu  spraw  

w ew nętrznych.
„Partijnoje Stroitielstw o" wyraźnie 

wskazuje, że Postyszew „nie miał pra­
wa usuwać sekretarzy rejonow ych (po 
wiatowych) kom itetów  partii bez po­
zwolenia samarskiego urzędu  kom isa. 
ria tu  spraw  w ewnętrznych". Istnieje 
więc praw o i to  nie zwyczajowe lecz pi 
sane, zmieniające zasadniczo s ta tu t par 
tyjny, uchw alony przez, 17 zjazd, 10-go 
lutego 1934 roku . Tam bowiem  przewi 
dziana jest dyscyplina wyłącznie we­
dług hierarchii party jn e j: miejskie i po­
wiatowe kom itety party jne podporząd 
kowane są kom itetom  republik  sowiec­
kich, aibo bezpośrednio Wszechzwiąz- 
kowemu C entralnem u K om itetowi W 
M oskwie. W  m yśl sta tu tu  1934 r. biuro 
prowincjonalnego kom itetu  partyjnego

W  D O M U  I W R E S T A U R A C JI

(a) W czorajszej no cy  Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło  pierw szej pom o­
cy 35-letniej Józefie Sokołow skiej, po­
bitej do  krwi przez brutalnego męża. 
Sokołowska przew ieziona została do 
szpitala. — W  godzinie wieczornej 
przywieziono do  szpitala powszechne­
go A dam a Łąckiego, k tó rem u  niezna­
ny, napastn ik  w  jednym  ze szynków  
przy ul. Łyczakow skiej zadał kilka 
ran nożem.

Aresztowanie teatralnego 
szczura

(a) Przed k ilku  tygodniam i niezna­
ny sprawca sk rad l z kancelarii T eatru 
W ielkiego fu tro  na szkodę reżysera 
Filipa K uligowskiego. Dochodzenia 
policyjne ustaliły, że kradzieży tej do-, 
konał niejaki Józef Bekierski, zamie­
szkały w ^bo iskach , w  k tórego mie­
szkaniu w czasie rewizji skradzione fu­
tro  zostało odnalezione. Bekierski zo­
stał aresztow any ,i, odstaw iony  do  dy­
spozycji sędziego śledczego.

Reorganizacja m in. propagandy
Specjalny nadzór nad nieary jczykam i

Berlin. 6. 4. (PAT). N a  podstaw ie’ 
rozporządzenia min. G oebbelsa  w  mi­
nisterstw ie p ropagandy Rzeszy doko­
nano reorganizacji. Sekcja prasy, po­
zostająca pod  kierownictwem  podse- 
^ró ta rza  stanu  D ietricha

dzielić się będzie o d tą d  na 2 w y­
działy: wydżia} p rasy  niemieckiej, 
kierowany przez radcę m iniste­
rialnego B erndta, o raz  wydział 
prasy zagranicznej, na  czele k tó re­
go stać będzie  radca legacyjny dr

z Postyszewem na czele m iało praw o, 
sam odzielnie usuwać pow iatow ych se­
kretarzy  partyjnych, co też odpow iada 
ło  dotychczasowej praktyce jawnych 
czystek do  1933 roku . Lecz w 1937 ro­
k u  lub m oże na  początku 1938 r.

s ta tu t p arty jny  został konspiracy j­
n ie  zm odyfikow any. N ieuniknio­
nym  następstw em  oddania  h ie ra r­
chii party jnej p o d  kuratele kom . 
Jeżowa i  jego agentów  prow incjo­
nalnych jest to , że w łaściwie w 
dziedzinie „czystki" sta tu t p a rty j­
n y  10 lutego 1934 r. został zawie­
szony nie ty lko  faktycznie, lecz i

form alnie.
R ów norzędnie z przekształceniem  o- 

gólnego s ta tu tu  partyjnego zmieniany 
je s t w  tym samym duchu s ta tu t orga­
nizacji partyjnej w  armii czerwonej.

Znany uczony sowiecki Schmidt 
oskarżony o trockizm i szpiegostwo

W arszaw a. 6. 4. (ATE). Spraw a prof 
Schm idta nabiera  coraz w iększego roz 
głosu. K oła . dobrze poinform ow ane 
tw ierdzą, '.iż

sytuacja sowieckiego uczonego 
jest wręcz beznadziejna, bowiem 
zarzuca m u się ni mniej n i więcej 
tylko unicestw ienie bez mała p o ­
łow y flo ty  sow ieckiej O ceanu Lo­

dow atego,
C zynniki rządzące, a także partyjne 

tw ierdzą, iż
przez sabotażow ą działalność d o ­

P. prem. Skladkowski
lustruje pow. przemyski I jarosławski

W arszaw a, 6. 4. (P A T .) W  dn iu  5 
kw ietnia 1938 roku  pan  prezes Rady 
M inistrów  gen. Sławoj Skladkow ski 
dokonał w  tow arzystw ie pana w ojew o

Faszystowskie manifestacje
Rzym, 6. 4. (P A T .) W obec zwy­

cięstw legionistów  w łoskich w  H iszpa­
nii, odbyły  się w  całych W łoszech licz­
ne m anifestacje i pochody faszystow ­
skie. W  teatrach  i  kinach odegrano 
h ym ny  N arodow y  i  Faszystow ski.

Radiowa akcja
Kom internu

M oskwa, 6. 4. (A TE) „Propagit" 
Kominternu opracował wielki plan 
radiowej akcji antyfaszystowskiej. 
W  związku z tym  wszystkie radio­
stacje sowieckie na południu Rosji, 
Ukrainy i Białorusi otrzymały pole­
cenie uwzględnienia w programach 
specjalnych audycyj wysłanników 
Kominternu. Audycje te w językach 
niemieckim, włoskim i hiszpańskim 
będą wygłaszali specjalni mówcy, 
członkowie włoskiej, niemieckiej i

I hiszpańskiej sekcji Kominternu.

Specjalny wydział objąć ma nadzór 
ku lturalny  nad  niearyjczykami.

Pogoń zwycięża reprez. Lwowa 2:1 (1:0)
W czoraj na  bo isku  Pogoni, rozegra­

n y  został mecz p iłkarsk i m iędzy ligo­
w ą drużyną Pogoni a reprezentacją 
Lwowa, w  sk ład  k tó rej w chodzili za­
wodnicy k lubów  ligi okręgow ej i lwów

Organ kom isariatu  ob rony  „K rasnaja 
Zw iezda" podaje następującą dyrekty 
wę zarządu  politycznego czerwonej 
armii z 25 lutego 1938 r.

„Zarząd polityczny czefwonei armii 
na zasadzie w skazów ek  C entralnego 
Kom itetu partii kom unistycznej w yja­
śnią, że dotychczasow a p rak tyka  usu­
wania dow ódców  i kom isarzy w o jsko ­
wych z partii kom unistycznej jest nie­
właściwa. W e w szystk ich  w ypadkach, 
kiedy p ierw iastkow e organizacje par­
tyjne arm ii (t. j. daw ne jaczejki p a rty j­
ne) są w  posiadaniu  m ateriałów , k tóre  
podają w  w ątpliw ość lo jalny  stosunek  
dow ódców  i kom isarzy  pułków , b ry ­
gad, dywizji i w yższych jednostek  do  
partii, n ieodzow ne jest p rzysy łan ie  od 
pisów wszelkich m ateriałów  d o  zarzą­
du politycznego armii czerw onej i ty l­

tychczasowego „bohatera Z w iąz­
ku  R adzieckiego", ok rę ty : „M ały’ 
gin", „Siedow “ i „Sadko" z zało­
gą ponad  200 ludzi, skazane są  w 
chwil; obecnej na niemal całkow i­

tą zagładę.
W dalszym  ciągu zarzuca się Schmid 

towi, iż dopuścił on  do  tego, aby  na j­
w iększy łamacz lodów , jak i zr.ajduie 
się w  posiadaniu  Sow ietów  „Jermak", 
okazał s ię  bezużyteczną kupą żelastwa, 
wymagającą co parę  dni generalnego 
rem ontu. Ponadto  uczestnicy wyprą-

dy lw ow skiego B iłyka i p. w ojewody 
krakow skiego dr T ym ińskiego objazdu 
dalszych kilku pow iatów  M ałopolski 
środkow ej, a mianowicie jarosławskie­
go, przem yskiego, brzozow skiego, kro 
śnieńskiego i jasielskiego.

Z  Jarosław ia u d a ł się p. prem ier do  
gm iny Laszki, gdzie w  urzędzie gmin­
nym  inform ow ał się szczegółowo o go­
spodarce gm iny, w ysokości jej btidżetu 
tegorocznego oraz nastro jach  ludności.

Komunistyczna
wystąpiła z

Jerozolima, 6. 4. (P A T ) Komuni­
styczna Partia Palestyny wystąpiła 
z Kominternu. Deklaracja ta została 
ogłoszone w formie ulotek rozrzu­
canych tajnie, gdyż Partia Komuni­
styczna Palestyny jest nielegalną.

Oficerowie sztabu
szpiegam i

M oskwa, 6. 4. (A TE) Rozeszła 
się tu  pogłoska o aresztowaniu wczo 
raj dwóch wyższych oficerów szta­
bu sowieckiego, którzy według krą­
żących wersji, pozostawali na usłu­
gach wywiadu japońskiego. Ofice­
rowie ci otrzymali podobno od w y­
wiadu wielkie sumy pieniędzy. W ła 
dze sowieckie prow adzą energiczne 
śledztwo i trzymają w  tajemnicy na­
zwiska aresztowanych.

skiej A -klasy. M ecz w ygrała Pogoń 
2:1 (1:0). O bie bram ki d la  Pogoni zdo 
był Schmidt z rzu tów  karnych,- d la  Lwo 
wa M ikłosz. Sędziow ał p . Sawicki. W i- 
< ’.ów 2500.

ko  z jego zgodą rozpatryw ać spraw> 
o dalszej przynależności do partii".

O kólnik ten, k tó ry  z nie wiadomych 
pow odów  opublikow ano z opóźnię, 
niem miesięcznym, odbiera komite. 
tom  partyjnym  w armii czerwonej pta, 
w o usuw ania z partii wyższych ofice­
rów, począw szy od pułkowników. 
W yżsi w ojskow i nie podlegają zatem 
zw ykłej hierarchii partyjnej, co znów 
stanow i istotny wyłdtń w  statucie t 
1934 r., który, jak  dotychczas,-zacho­
wuje moc obow iązującą, bowiem nie 
został oficjalnie ani skasow any, ani 
zrew idow any. Jest to  now y dowód 
podporządkow an ia partii „czekistów" 
z pod znaku kom  .Jeżowa, jeśli chodzi 
o  obyw ateli cyw ilnych, zaś „czeki- 
storn" z pod znaku  kom. Mechlisa —

I jeśli chodzi o w ojsko .

w y  Papanina, tw ierdzą podobno, iż w 
czasie posto ju  „Jerm aka“ w  Tallinie,

Schm idt kontak tow ał się z  jakimiś 
tajem niczym i ludźm i, k tó ry  we­
dle relacji tychże papaninowców 
— byli niew ątpliw ie ,,trockista-

Wielkie manewry
we Francji

Paryż, 6. 4. (P A T .) W ielkie tego­
roczne m anewry arm ii francuskiej od­
będą sic p ed  kierow nictw em  zastępcy 
szefa sztabu generalnego Geórgesa w 
Szampanii. W  m anew rach weźmie u- 
dział 5 dywizji,

Powrót zimy
Chojnice, 6. 4. (P A T .)  Po wielkich 

w ichurach z deszczem, nastała na Ka­
szubach południow ych pogoda, zimo­
wa. Tem peratura się znacznie obniżyła 
opadając w  godzinach rannych i wie­
czornych do  m inus 6 st. — Przez cały 
dzień z krótkim i przerwam i padaf 
śnieg, chwilami grad.

partia Palestyny
Kominternu

Tako powód wystąpienia z Komin 
ternu ulotki te przytaczają egzeku­
cje dokonane ostatnio w  Moskwie-

L w ó w , K O PER N IK A ^
T e l e f o n  3 5 3 - 8 8
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Burzliwe obrady francuskiej izby deputowanych

DAŁADIER — PREMIEREM?
Paryż, 6. 4. (PAT.) Wielka debata w 

Izbic deputowanych nad projektem 
pełnomocnictw' finansowych dla rządu 
Bluma rozpoczęła się w atmosferze, na 
ładowanej elektrycznością przy. całko, 
witej niepewności co do jej wyników 
j dalszego rozwoju sytuacji.

Obrady klubów, jakie poprzedziły 
zebranie plenarne Izby, wykazały

całkowite rozbicie wewnętrzne w 
łonie frontu ludowego, którego 
utrzymują przy życiu jedynie 

względy taktyczne.
Dotychczasowy rozwój sytuacji po. 

litycznej od chwili przedstawienia 
przez rząd Bluma „rewolucyjnych", jak 
to określa dziś prasa paryska, projek. 
Jów świadczy, iż

żadne ze stronnictw parlamentarz 
nych nie chce w aąć na siebie odpo 
wiedzialności za zerwanie frontu 

ludowego.
Z inicjatywy senatorów radykalnych 

odbyła się tuż przed zebraniem plenar? 
nym Izby deputowanych powtórna 
konferencja klubu parlamentarnego 
partii radykalnej, na której

senatorowie radykalni zaprotesto* 
wali przeciw taktyce swych kole, 

gów w Izbie deputowanych 
unikających w widoczny sposób odpo. 
wiedzialności. W obec tego rodzaju in. 
terwencji, powtórne zebranie klubu par 
lamentamego partii radykalnej uchwa­
liło, iż

zwalnia swoich członków od obo» 
wiązku dyscypliny w czasie gloso, 
wania, pozostawiając im całkowitą 
swobodę wyboru stanowiska wo. 
bec projektów finansowych p. BIu» 

ma.
Niemniej znamienne były obrady 

drugiego stronnictwa, wchodzącego w 
skład frontu ludowego, a mianowicie 
Unii socjalistycznej, reprezentowanej 
w gabinecie przez trzech ministrów: — 
Paul Boncoura, ministra spraw zagra, 
nicznych Frossarda, ministra propagan 
dy, oraz Violette — ministra stanu. — 
Klub Unii socjalistycznej w widoczny 
sposób

podzielił się na dwa obozy. 
Uchwała, wyrażająca poparcie klubu 
dla projektów finansowych rządu, za* 
padła zaledwie 1 glosami przeciwko 8 
i to tylko dzięki niezwykle energicz. 
nym wystąpieniom min. Frossarda i 
Yiolette, którzy starali się wywrzeć pre 
sję na swoich kolegów, by oddali gło. 
sy za projektami finansowymi rządu.

Zebranie stronnictw opozycyjnych',

N ieprzew idziane przeszkody
w rea lizac ji p lanu  zb ro je n io w e g o  Anglii

Londyn, 6. 4. (P A T ) Minister 
koordynacji obrony sir Thom as In. 
skip odbył konferencję z przedsta. 
wicielami Zw. zawodowego mecha. 
ników, reprezentującego 350 tysięcy 
wykwalifikowanych robotników. 
Konferencja ta miała na celu

skłonienie tego Związku do 
współpracy z rządowym pro- 
Rramem przyspieszenia dozbro* 
jenia przez ułatwienie wprowa. 
dzenia dodatkowej zmiany w 

przemyśle zbrojeniowym,
> przede wszystkim w  przemyśle 
‘Otsuczym. Przedstawiciele Zw. zaw. 
Mechaników pragną uzyskać od rzą*
du zapewnienie, że 

wzamian za ich współpracę rząd 
nie będzie wysyłał broni do 
Państw, w których Zw. zawo«

dowe są zabronione. 
Przedstawiciele Zw. zawodowych

Pragną ponadto zapewnień, że rząd 
me dopuści do nadmiernych zysków

3E jfc»«nvtle zbro*

obejmujące wszystkie grupy prawico, 
we i centrowe łącznie nawet z grupą 
demokratów ludowych z pod znaku 
Chappedelaine, ustosunkowujących się 
dotychczas przychylnie do idei współ, 
pracy z rządem Bluma,

wypowiedziało się jednomyślnie 
przeciw projektom rządowym.

Przed zebraniem się Izby, premier 
Blum miał więc zapewnione jedynie

całkowite poparcie swego własnego 
stronnictwa oraz komunistów, 

natomiast stanowisko radykałów j. U. 
nii socjalistycznej do ostatniej chwili 
było niejasne i uzależnione od stale 
zmieniającej się koniunktury taktycz. 
nej i pertraktacji zakulisowych.

W  momencie rozpoczynających się 
obrad Izby deputowanych w kulisa* 
rach wypowiadano opinię, iż rząd Blu 
ma zdoła jednak przebrnąć przez pierw 
szą przeszkodę, t. j. przez Izbę deputo. 
wanyeh.

Klub radykolny uchwalił 28 głosami

Po odrzuceniu przez Moskwę japońskiego protestu

Sensacyjne oświadczenie rządu tokijskiego
w sprawie udziału Sowietów w wojnie Dalekiego Wschodu

Tokio. 6. 4. (PAT). Agencja Domei 
donosi: W  związku z odrzuceniem 
przez Moskwę protestu japońskiego w 
sprawie służby lotników sowieckich 
W wojsku chińskim, ministerstwo spr. 
zagr. opublikowało komunikat, gło. 
szący, że

fakt stale wzrastającej pomocy so­
wieckiej dla Chin w postaci do­
staw broni i dostarczania lotników.

został definitywnie ustalony.
Jeden samolot sowiecki śtrąćóno dń. 

26 stycznia w pobliżu Nankinu, drugi 
zaś 14 marca w pobliżu m. Wułju,

Poseł Skirpa 
o stosunkach polsko-litewskich

Ryga, 6. 4. (PAT.) Z  Kowna dono. 
szą: „20.y Amzius" ogłasza wywiad 
swego przedstawiciela z posłem litew. 
skim w Warszawie Skirpą.

Zapytany, jakie są jego wrażenia w 
Polsce, poseł oświadczył, że pierwsze

jeniowym. Prezes Związku oświad­
czył wreszcie, że

Związek udzieli rządowi swej 
Ostatecznej odpowiedzi dopiero 
za przeszło dwa miesiące w po. 

łowię czerwca,
po przewidzianym w pierwszych 
dniach czerwca kongresie dorocz. 
nym Zw . zawodowego mechaników, 
którem u zarząd Związku przedstawi 
postulaty rządowe.

Chaotycznymi zarządzen iam i
s ta ra ła  sie Czesi „poskrom ić" m niejszości

Bratisława, 6. 4. (PAT.) „Sloyenska > 
Pravda“ omawiając wydany przez rząd 
praski zakaz odbywania zgromadzeń 
politycznych stwierdza, że

przez zakaz ten zostaną w pierw, 
szym rzędzie dotknięci Słowacy, 
którzy na drugą połowę kwietnia 
przygotowali cały szereg manifesta* 
cji narodowych, które obecnie nie

(w czym 8 ministrów) przeciwko 22 
glosom poparcie dla gabinetu Bluma. 
Tego rodzaju taktyka min. Daladier, 
który zaangażował się wyraźnie w po. 
pieranie premiera Bluma wobec swego 
własnego klubu, wywołała w kulua. 
rach parlamentarnych pogłoski, że 

za kulisami przygotowuje się już 
nowa kombinacja ministerialna, a 
mianowicie gabinet z Daladier‘em 
jako premierem i Blumem jako wi» 

cepremierem.
W  tym nastroju niepewności, pogło. 

sek i przewidywań, rozpoczęły się o 
godzinie 15.30 obrady Izby, przerywa, 
ne niezwykle burzliwymi incydentami. 
Sprawozdawca generalny ustaw finan. 
sowych rządu dep. radykalny Jemmy* 
Schmidt z trudem mógł przemawiać 
wobec wzburzonej sali.

Wymiana okrzyków doprowadziła 
niemal

dó bójki między prawicą a lewicą,
| tak iż przewodniczący Izby Her.

przyczym ujęto pilota, który oświad’ 
czyi, iż

nazywa się Dopnin, jest poruczni­
kiem pułku lotniczego z Leningra­
du i że wraz z kilkoma towarzy* „ 
szami został wysłany do Chin i

przydzielony do lotnictwa. 
Ponieważ obywatelom Z. S. R. R.

nie wolno wyjeżdżać zagranicę, z wy. 
‘ojątkianż wypadków, - gdy są- wysyłani

w Tokio nie dają wiary oświad- 
c>:eniom moskiewskim, jakoby lot­
nicy sowieccy, walczący w Chi-

jego rozmowy z min. Beckiem, .jak rów 
nież i audiencja u  P. Prezydenta R. P. 
odbyły się w szczególnie miłej atmo. 
sferze, co napawa go najlepszymi na« 
dziejami na przyszłość. Poseł podkre. 
ślił z zadowoleniem, że natychmiast po 
wręczeniu listów uwierzytelniajątych, 
został przyjęty na prywatnej audiencji 
przez Pana Prezydenta w obecności mi 
nistra Becka i że rozmowa toczyła się 
w duchu bardzo przyjaznym.

Zapytany, jak zapatruje sie na przy, 
szłość stosunków polsko * litewskich, 
poseł Skirpa stwierdził, że widoki są 
pomyślne.

Ziemia z grobu śp. Idzikowskiego

n a  k o p ie c
Kraków, 6. 4. (PAT.) Wczoraj na 

kopcu Marszałka Józefa Piłsudskiego

będą mogły się odbyć.
Nie trzeba mówić o tym — pisze pi<

smo — ja kprzyjmie zarządzenie władz 
lud słowacki, zwłaszcza jeśli się zważy, 
że opozycyjna prasa słowacka ulega 
1 stałym konfiskatom i nie może wsku* 
tek tego odpowiednio informować spo 
łeczeńśtwa. Obecnie nie będzie to moż 
liwym nawet na .zgromadzeniach.

riot musial na pewien czas zawiesić 
obrady.

Po krótkiej przerwie i po wznowię 
niu obrad, atmosfera była jeszcze tak 
wzburzona, iż przez kilka minut wy* 
dawało się, że znowu dojdzie do-incy* 
dentów.

Po przerwie wstąpił na trybunę .pre. 
mi er Blum.

Waszyngton, 6. 4. (PAT.) Szef ssta. 
bu marynarki admirał Leahy zwrócił 
się do komisji morskiej senatu z żąda, 
niem rozszerzenia uprawnień nadanych 
mu projektowaną ustawą zbrojeniową 
w tym sensie, by miał on prawo przy, 
stąpić do budowy 3.ch panerenikó w o 
wyporności 35.000 ton, a jednocześnie 
aby możną było przystąpić do budo, 
wy 3«ęh dalszych pancerników o wy. 
porności 45.000 ton.

nach byli ochotnikami, za których 
rząd Z. S. R. R. nie ponosi odpo­

wiedzialności,
tym bardziej, że lotnictwo wojskowe 1 
cywilne w Sowietach

znajduje się pod  wytycznym kie . 
rOwnictwem rządu.

Komunikat stwierdza w konkluz>, 
żę nie sposób zaprzeczyć, iż obywate­
le sowieccy walczą po stronie chiń* 
skiej w wyniku bezpośrednich instruk 
cji rządu moskiewskiego.

Szanghaj. 6. 4. (PAT). Samoloty ja. 
pońskie zbombardowały lotniska i 
objekty wojskowe w miejscowościach; 
Sianfu (prow. Szansi), Sancziaoczen, 
Kuszih i Czumatien (prow. Horan), 
Liszui (prow. Czekiang), oraz różne 
miejscowości w prow. Kuongtung. 
Strzącono 10 samolotów chińskich,

Tokio. 6. 4. (PAT). W  m inisterstw ie 
wojny rozpoczęła się wczoraj uroczy, 
ście przez cesarza otwarta konferencja 
wszystkich dowódców dywizyj armii 
japońskiej. Obrady toczą się nad za< 
gadnieniami związanymi z mobilizacją 
narodową i prowadzeniem wojny. W 
tutejszych kołach politycznych przewi­
dują, że w czasie narady zapadnie sze­
reg uchwał w sprawie operacyj .woj' 
skowych w  Chinach północnych i 
środkowych oraz w dziedzinie gospo* 
darczej i wojskowej mobilizacji Japo­
nii, Mandżukuo i Chin północnych.

Marszałka
na Sowińcu pod Krakowem, odbyła się 
podniosła uroczystość złożenia przez 
zarząd główny L. O . P. P. ziemi z wy. 
spy Graciosa, miejsca tragicznej. kita, 
strofy polskiego samolotu, ńa którym 
mjr. pil. Leon Idzikowski z nawigato. 
rem mjr. Kazimierzem Kubalą usiłowa 
li przelecieć ocean Atlantycki 13 łipca 
1929 r. W  katastrofie tej — jak wiado. 
mo — zginął śmiercią lotnika ś. p. mjr. 
Idzikowski.

W  ceremonii złożenia ziemi wziął u. 
dział poseł nadzwyez. i minister pełno, 
mocny republiki portugalskiej przy rzą 
dzie R. P. w Warszawie o. Cesar de 
Sóusą Mendes,
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Kurator dr. KupczyAski o szkolnictwie
powszechnym na ziemiach połiidn.-wschodiiicli

Wywiad „Dziennika Polskiego** na temat aktualnych problemów szkolnych naszej dzielnicy
Kurator Okręgu Szkolnego Lwów* 

skiego we Lwowie dr Tadeusz Kup* 
czyński udzielił onegdaj współpra* 
cownikowi „Dziennika Polskiego*4 
wywiadu na temat aktualnych za* 
gadnień szkolnictwa powszechnego 
na ziemiach południowo w schod­
nich.

Czy można się dowiedsieć — py* 
tamy — ile nowych sił nauczyciel* 
skich przyjęto do pracy w  szkol* 
nictwie powszechnym w  roku szkol* 
nym 1937/38 na obszarze Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Lwowskie* 
go?

W  roku szkolnym 1937/38 pcwo* 
lano do pracy w szkolnictwie po* 
wszechnym Okręgu Szkolnego Lw. 
600 nowych sił nauczycielskich. 
Dzięki zwiększonej ilości etatów 
otwarto z początkiem r. szkolnego 
1937/38 75 nowych szkół, z czego 
najwięcej w  powiatach górskich, 
w 47 szkołach podniesiono stopień 
organizacyjny i stworzono szereg 
szkół zbiorczych, przez co umożli* 
wiono dzieciom wiejskim pobieranie 
nauki w  szkołach wyższych stopni 
organizacyjnych. Dalszym wynikiem 
zwiększenia ilości sił nauczycielskich 
było podniesienie się odsetka dzieci 
realizujących obowiązek szkolny 
(ok. 22.700) i polepszenie frekwen* 
iji uczniów. Ponadto wycofano 61 
nauczycieli szkól średnich ze szkół 
powszechnych i zlikwidowano in­
stytucję bezpłatnych praktykantów 
w  okręgu.

Panie Kuratorze! Jak się przed* 
•stawia sprawa zapotrzebowania no* * 10

Z £ S P O R T U
Program narciarskich mistrzostw świata 

w  Zakopanem
Polski Związek Narciarski ustalił ostate* 

cenie program narciarskich mistrzostw świa* 
ta, które odbędą się w Zakopanem w lu« 
tym 1959 r.

Program przedstawia się następująco;
10. 2. odprawa zawodników; 11. 2. bieg 

zjazdowy pań i  panów, 12. 2. slalom pań 
i panów, 15. 2. bieg rozstawny 4 x 10, 
14. 2. dzień wolny, 15. 2. bieg na 18 km. 
otwarty i  do kombinacji, 16. 2. konkurs 
skoków do kombinacji. 17. 2. bieg na 50 
km., 18. 2. przewidziany na zawody mię»

wych sił nauczycielskich w  przy* 
szłym roku szkolnym?

Sprawa przydziału ilości etatów 
nauczycielskich na rok szk. 1938/39 
dotychczas jeszcze nie została zade* 
cydowana.

Zapotrzebowanie nowych sił nau* 
czycielskich motywują potrzeby 
szkolne a w szczególności potrzeba 
dalszej likwidacji punktów bezszkol 
nych, odciążania nauczycieli od nad­
miernej ilości uczniów i stopniowe* 
go przywracania normalnych waran 
ków pracy szkolnej. Ponadto w  ro* 
ku szkolnym 1938/39 zgodnie z po* 
stanowieniem ustawy o  ustroju 
szkolnictwa z r. 1932, w zakres peł­
nego 7*letniego obowiązku szkolne­
go wejdzie dodatkowo niemal cały 
najstarszy rocznik dzieci, który do* 
tychczas na terenie południowo* 
wschodnich województw od obo* 
wiązku tego był zwalniany. Połą* 
czony z tym przybytek uczniów w 
szkołach pociągnie również znaczne 
zapotrzebowanie sił nauczycielskich.

W  jaki sposób kwalifikują wła­
dze szkolne kandydatów na posady 
nauczycielskie?

Kwalifikowanie kandydatów do 
zawodu nauczycielskiego na stano* 
wiska odbywa się na podstawie wy* 
tycznych Ministerstwa W R  i OP, 
normujących kolejność ich wyboru 
zależną przede wszystkim od wa* 
ranków materialnych kandydata oraz 
czasu trwania jego bezrobocia. Przy 
warunkach pierwszeństwo przyznaje 
się jednostkom bardziej uzdolnio* 
nym. W  roku bieżącym przychodzi

dzyarmijne, mianowicie dla biegu patrolo* 
wego; sprawa ta jednak rozstrzygnięta zo* 
stanie dopiero w najbliższych dniach przez 
MSWojsk.

W  dniu 19 lutego konkurs skoków otwar* 
ty i  rozdanie nagród.

Program rozgrywek hokejowych i  w iei* 
dzie figurowej na łyżwach ustalony będzie 
później przez właściwe związki w porożu* 
mieniu z PZN. na posiedzeniu komitetu or< 
ganizacyjnego igrzysk zimowych.

kolej na absolwentki z lat 1932, 
1933 i absolwentów z 1934—36.

Dla kandydatów roczników star* 
szych urządzono w  1937 r. 5 kur­
sów zorganizowanych częściowo 
przez Kuratorium, częściowo przez 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
subwencjonowanych przez Minister* 
stwo W R  i OP, których celem by* 
ło  ich przeszkolenie w  zakresie no* 
wych programów nauki i  pedago* 
gicznym. Kursy ukończyło 405 kan* 
dydatów. Również w  bieżącym ro­
ku przewidziano 5 tego rodzaju kur* 
sów, z których 2 ze siedzibą we 
Lwowie w  okresie ferii letnich urzą* 
dza Kuratorium, 2  Związek Nau* 
czycielstwa Polskiego w  Przemyślu 
i Samborze, 1 zaś już obecnie trwa 
wc Lwowie.

Ile szkół powszechnych powstało 
z początkiem bieżącego roku szkol* 
nego i ile zostanie otwartych z no* 
wym rokiem?

W  bież, roku szkolnym 1937/38 
zoiganizowano nowych szkół łącz­
nie 83, w  tym 43 z  polskim, 40 z poi 
skim i ruskim językiem nauczania. 
Niektóre z tvch szkół będą uracho* 
micne dopiero w  przyszłym roku

Wśród w ydaw n ictw
„KULISY RADIA". W pierwszych dniach 

maja ukaże się książka o radio pod tytu* 
Icm „Kulisy radiofonii", opracowana przez 
znanego słuchaczom prelegenta i znawcę 
spraw radia Krzysztofa Eydziatowicza. — 
Książka „Kulisy radiofonii" będzie staram 
nic wydanym tomem, w którym autor 
przedstawia nieznane naogól sprawy doty­
czące radiofonii nie tylko polskiej, ale i na* 
szych sąsiadów. Omawiana książka składa 
się s  pięcia zasadniczych części; l«sza opia 
sujc dzisiejszą rolę radia w życiu ludzkości 
i pozycję gospodarczą, jaką zajmuje radio­
fonia w różnych krajach, 2>gi część jest 
poświęcona budowie programów rad!o» 
wych i różnym zagadnieniom związanym 
z programem. W części 3*ciej opisuje autor 
kulisy pracy związanej z wykonywaniem 
programu. Część 4-ta poświęcona jest siu* 
chaczom, tj. ich charakterystyce. W tym 
rozdziale słuchacz znajdzie swój „Konter* 
fekt“. Ostatnia część zawiera opisy wiel* 
kich radiofonii zagranicznych: angielskiej, 
niemieckiej, sowieckiej i kilku innych kra­
jów'. Radzimy zamówić zaraz „Kulisy radio* 
fonii" tym bardziej, że do 15 bm. cena 
książki wynosi w przedpłacie tylko 5 złote. 
Po tym terminie cena wynosić będzie zł. 6. 
„Kulisy radiofonii" można zamawiać wpła* 
caiąc 3 złote na konto PKO. 171 dla „Wy­
dawnictwa Książki o Radio", ale tylko do 
15«go bm.

szkolnym. Ponadto w roku szkol* 
nym 1938/39 projektuje się otwarcie 
65 no wy cli szkół w dalszych punk* 
tach dotychczas bezszkolnych lub 
w związku z potrzebą zagęszczenia 
sieci szkolnej. Otwarcie tych szkół 
zależy głównie od spełnienia przez 
samorząd gminy warunków doty* 
czących budynków i izb szkolnych 
oraz ich pełnego wyposażenia w nie* 
odzowne sprzęty i urządzenia.

ADOLF PROROK

CZWARTEK, 7 KWIETNIA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy rannę wstają

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty
— 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.15 „Pier­
wiastki narodowe w muzyce polskiej i ob­
cej’ — poranek muzyczny dla gimnazjów.
— 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. — 12.03 Audycja południowa. —
13.45 Lw. Komunikat Izby Rolniczej. —
13.50 Lw. Muzyka lekka. — 14.10 Lw. „Mio* 
de talenty" — gra piętnastoletni pianista 
Seweryn Saprun. -* 14.25 Lw. Płyty. —
14.55 Lw. Giełda. — 15.00 Lw. Gawęda 
regionalna. — 15.25 Lw. Wiadomości bie- 
żącc. — 15.50 Wiadomości gospodarcze. —
15.45 „Rozmowa muzyka z młodzieżą". —
16.15 Koncert solistów. — 16.50 Pogadan- 
ka aktualna. — 17.00 „Wiedza i książka". _
17.15 Łódzka orkiestra salonowa. — 17.50 
Poradnik sportowy. — 18.10 Lw. ,.Podole 
podziemne", pog. — wygi. dr. H. Breit. — 
18.20 Lw. Muzyka popularna w  wyk. duetu 
cyfrowego w składzie: Wł. Ilewicz — lgną- 
cy Janotik oraz N. Czorsztyński, akordeon.
— 18.40 Lw. „Listy i programy" omówi 
dyr. J. Petry. — 18.50 Lw. Wiadomości 
sportowe. — 1S.55 Lw. Program na jutro.
— 19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni. —
19.30 Polskie utwory fortepianowe. — 19.50 
Pogadanka aktualna. — 20.00 Polska Kapę* 
la Ludowa. — 2Ó.45 Dziennik wieczorny.
20.55 Pogdanka aktualna. — 21.00 „Wiosen* 
ny rejs" — audycja muzyezno«słowna. —
21.45 „O młodą twórczość" — szkic litera* 
cki. — 22.00 Koncert kameralny. — 22.50 
Dziennik wieczorny, Przegląd prasy i Kom. 
meteor. — 23.00 Lw. „Z albumu speakera".

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.45. Lahti. Koncert muzyki polskiej.
20.03 Oslo. Symfonia !X*ta Beethovena.
20.15 Brno. Koncert Chopinowski.
20.15 Lyon. „Romeo i Julia" — Gounod.',
20.15 Radio Romania. Koncert symfon.
21.30 Luksemburg. Koncert symfoniczny

KURBAN SAID

Ali i mno
A ntoryzow any przekład H. B ukow skiej

Jedzenie s it skończyło. Umyliśmy 
ręce i stryj zmówił krótką modlitwę, 
Potem uprzątnięto resztki potraw. 
Przyniesiono małe filiżanki, napełnio* 
ne ciemną, mocną herbatą i stryj za« 
czął mówić, jak zwykli mówić wszy* 
scy starzy ludzie po dobrym posiłku 
Rozlewnie i nieco gadatliwie. Ojciec 
mój tylko tu  i ówdzie wtrącał jakieś 
słowo, a  ja milczałem, bo tego wyma­
gał obyczaj- Stryj rozgadał się i to, jak 
zawsze, gdy przyjeżdżał do Baku, o 
świetnych czasach wielkiego szacha 
Nasrsed*Dina, u  którego dworu stryj 
odgrywał ważną, ale dla mnie niezu* 
pełnie wyraźną rolę.

— Przez trzydzieści lat, — mówił 
stryj, — siedziałem na dywanie łaski 
króla królów. Trzykrotnie jego króle­
wska mość zabierał mnie z sobą w po» 
dróże za granicę. Podczas tych podró* 
ży lepiej niż ktokolwiek poznałem 
świat niewiernych. Odwiedzaliśmy 
królewskie i cesarskie pałace i n&jsła*

(Ciąg dalsiy)

wniejszych chrześcijan owych czasów. 
Dziwny to świat i dziwnie odnosi się 
do swoich kobiet. Kobiety, nawet żo­
ny królów i cesarzy, chodzą bardzo 
gołe po pałacach, co nikogo nie obu­
rza, może dlatego, że chrześcijanie nie 
są prawdziwymi mężami, a może dla 
jakiegoś innego powodu. Sam Ałłach 
to  wic. Natomiast gorszą się niewier­
ni zupełnie niewinnymi rzeczami. Pe* 
wnego razu jego królewska mość za* 
proszony był do cara na obiad. Na ta* 
lerzu jego królewskiej mości leżał bar­
dzo ładny kawałek kurczęcia. Jego kró 
lewska mość ujął piękny, tłusty kąsek 
bardzo wytwornie trzema palcami i 
przełożył go ze swego talerza na talerz 
carowej, aby się jej przypodobać. Ca* 
rowa zbladła i zakrztusiła się z prze­
rażenia. Potem dowiedzieliśmy się, że 
wielu dworzan cara i książąt wstrzą­
śniętych było do głębi uprzejmością 
szacha. Tak nisko stoi kobieta w  mnie* 
maniu Europejczyka. Pokazuje się jej 
nagość całemu światu a nie wymaga sie

dla niej żadnej uprzejmości. Wolno 
było nawet francuskiemu ambasado* 
rowi po jedzeniu wziąć w  objęcia caro* 
wą i kręcić się z nią po sali przy dżwię 
kach okropnej muzyki. Sam car i wie* 
Iu oficerów jego gwardii przypatrywa* 
łi się temu, ale nikt nie pokusił się o 
obronę honoru cara.

W  Berlinie mieliśmy jeszcze szcze­
gólniejsze widowisko. Zaprowadzono 
nas do opery. N a wielkiej scenie stała 
bardzo otyła kobieta i strasznie brzy­
dko śpiewała. Opera nazywała się 
„Afrykanka". Bardzo nam się nie po* 
dobał głos śpiewaczki. Cesarz Wil* 
hełm zauważył to i  na miejscu ją uka* 
rai. W ostatnim akcie weszło wielu 
murzynów, którzy ułożyli na scenie 
ogromny stos. Śpiewaczkę związano 
i spalono na wolnym ogniu. Bardzo 
nas to ucieszyło. Potem powiedział 
nam ktoś, że ogień był tylko symboli* 
czny. Ale nie wierzyliśmy temu, bo 
kobieta wrzeszczała podczas tego ró* 
wnie okropnie, jak kacerka Hiirriet ił 
Ain, którą szach na krótko przed tym 
kazał spalić w Teheranie.

Stryj zamilkł zatopiony w myślach i 
wspomnieniach. Potem westchnął i mó 
wił dalej.

— Jednego nie mogę u chrześcijan 
zrozumieć. Mają najlepszą broń, naj­

lepszych żołnierzy i najlepsze fabryki, 
które produkują wszystko potrzebne 
do zabijania nieprzyjaciela. Każdy 
człowiek, który wynajdzie jakiś śro* 
dek służący do wygodnego, szybkiego 
i masowego mordowania innych ludzi, 
obsypywany jest zaszczytami, bogać* 
twem i  orderami. To wszystko dobrze 
i pięknie. Bo wojna jest konieczna. 
Z drugiej strony jednak Europejczycy 
budują szpitale i człowiek, który wy* 
najdzie jakieś lekarstwo przeciwkj 
śmierci albo taki, który leczy i żywi 
na wojnie nieprzyjacielskich żołnierzy, 
również jest szanowany i odznaczony 
orderami. Mój dostojny władca, szach 
Nasr*ed*Din, zawsze się temu bardzo 
dziwował, że ludzie, którzy dokonują 
wprost przeciwnych rzeczy i do przeci* 
wnych rzeczy dążą, dostępują jedna­
kowych zaszczytów i otrzymują tę sa­
mą nagrodę. Szach rozmawiał o tym 
kiedyś z cesarzem we Wiedniu, który 
również nie umiał mu tego wytłumą* 
czyć. Za to Europejczycy pogardzają 
nami, bo dla nas wróg jest wrogiem- 
którego zabijamy i nie oszczędzamy 
Gardzą nami, bo wolno nam jest wi*£ 
cztery żony, gdy tymczasem oni mają 
ich czasem o wiele więcej i dlatego, ze 
tak żyjemy i rządzimy, jak  nam Al* 
łach przykazał.

(C . d.
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Interesy i prawa Japonii
w Mandżura i w Girach PśtaOMpli

>lafo znalazłoby się ludzi, którzy 
podaliby w wątpliwość fakt istnienia 
specjalnej pozycji Japonii w Mandżu* 

j w Chinach północnych, i złączo­
nych z tym „specjalnych interesów" 
natury głównie ekonomicznej. Powsta* 
,e pytanie: czy te „interesy specyfics* 
ne‘‘ mogą się przeistoczyć w  „prawa1* 
ff dziedzinie stosunków międzynaro*
dowych?

W ramach przymierza Anglo-Japoń* 
gkiego z 1902 roku przyznała Wielka 
Brytania Japonii prawo do „specjal­
nych interesów" w Chinach, których 
nie sceduje żadnemu państwu europep 
tkiemu ani amerykańskiemu. Traktat 
Franko Japoński i Rosyjsko Japoński 
j 1907 roku uznają w  sposób analog? 
cny „interesy specjalne Japonii w Chi 
nach“. Umowa Lansing-Ishii z 1917 
roku skłania Amerykę do uznania 
^specjalnych interesów'* Japonii w Chi 
nach (po japońsku „tokushu riyeki"). 
Jak stwierdził w swych adnotacjach 
wicehrabia Ishli, wyrażenie to zostało 
użyte przezeń dla określenia istoty roz 
nowy między nim a Lansingiem. po­
wiedziane było: „Japonia posiada w 
calyęh Chinach interesy donioślejsze 
od interesów innych mocarstw, a zwla 
szcza w tych rejonach, które z nią są* 
siadują'*. Według treści paktu dziewie* 
ou państw z 6 lutego 1922 roku, mocar 
«twa te, włącznie z Japonią, zrzekly s-ę 
formalnie wszystkich praw, czy to 
„sfer interesów", czy też „sfer wpiy* 
wów" w Chinach. Oba określenia są 
dość mgliste, ale zgodnie z intencją, 
której wyrazem była konferencja, wy* 
rzeczenie się miało wyeliminować kwe 
stię „korzystania z wykluczających się 
wzajemnie przywilejów w określonych 
częściach terytorium chińskiego'* (arty­
kuł IV) i przeszkodzić powstawaniu 
praw monopolistycznych, co prowadzi 
lo do uznania „polityki drzwi otwar* 
tych**, do czego zobowiązali się wszy* 
$cy uczestnicy Traktatu.

Kładąc swój podpis pod tym pak* 
tem, wyrzekła się Japonia praw do 
monopolizacji, ale mogła utrzymać i 
n’e wyrzekła się tych praw specjał* 
®ych i żywotnych, które jej przysługi­
wały z racji bezpośredniego sąsiedz* 
faa i stosunków historycznych, istnie* 
jłcych między Chinami i Japonią. Po* 
za tym Japonia poczyniła formalne za* 
strzeżenia, dotyczące jej praw „w kwe* 
stii żywotnych interesów z Mandżu- 
”9, gdzie, wobec bliskiego sąsiedz* 

z terytorium japońskim, Istnieją 
żywotne interesy związane z życiem 
ekonomicznym Japonii i z  jej bezpie* 
ertstwem**. Aczkolwiek formalnie nie 
“ deklarowane, te same zastrzeżenia i

Nowe prace p ro f. M i e n i a
lak się dowiaduje ajencja PIL, prof. 

r ” St. Bystroń pracuje obecnie nad 
korektą §wej nowej pracy o „Kojniz-

, Będzie to poważne studium, 
Próbujące przeprowadzić konsekwen-

■e nową teorię komizmu. Ilustrowa* 
, e °?dzie PrzY tym obfitym materia* 

przykładów słownych i rysunko* 
wych, że może uchodzić za album re- 
rospektywny dowcipów i kawałów 

c‘9gu wieków. Dzieło prof. Bystro* 
■'* 'CZyi będzie 32 40 arkuszzy druku 
Wj5U?r!0, aa pięknym papierze i za- 
Do/bi l ^Sie karykatury najlepszych 

Skich rysowników ostatnich stule* 
: ' yrzykłady wzięte będą jedynie z 

I s*ich źródeł, przynosząc często 
e 0 nowego materiału anegdotyczne* 
1 2yci» wielkich Polaków. Niezmor

u n iię t ts j
c < n l i ie n n ie

© F-. & .  /**.

prawa odnoszą się do krajów przyle* 
glych, jak Mongolia Wewnętrzna, któ 
re wiążą z Japonią specjalne względy 
na bezpieczeństwo i życie ekonomie’* 
ne. W  grze znajdują się sprawy żywot 
ne dla bezpieczeństwa ekonomicznego 
i politycznego Japonii, Japonia zastrze 
gła sobie wyraźnie prawo stosowania 
wszystkich środków niezbędnych dia 
zapewnienia „bytu ekonomicznego > 
bezpieczeństwa Japonii"; Japonia za­
dała przyznania dla siebie specjalnych 
praw w celu podjęcia akcji zwalczania 
„szkodliwych wpływów'*, przenikają­
cych z terytoriów rosyjskich i sięgają* 
cych poza granice Mandżurii.

Ale, jakąkolwiek będzie forma „łe= 
galna" praw międzynarodowych, tak 
czy inaczej sprecyzowanych, rzeczywk 
stość ,czy to w stosunkach międzyna* 
rodowych czy w ustawach, znajduje 
swój wyraz zarówno poza tekstem 
traktatów, umów, korespondencji dy* 
plomatycznej, jak i w samych tekstach.

Mówiąc wyraźnie i jasno:
1) Japonia ma prawo postawić tamę 

szerzeniu się zgubnych wpływów ko­
munizmu coraz głębiej na Dalekim 
Wschodzie. Ta sprawa nie dotyęsy 
polityki Chin. Ustrojowi spoleczeń* 
stwa i państwa japońskiego zagrażają 
postępy komunizmu rosyjskiego na 
Dalekim Wschodzie, a w szczególno* 
śai w Korei, narażonej na ataki komu* 
nizmu.

2) Japonii przysługuje prawo prowa* 
dzenia handlu ze swoimi sąsiadami, 
zwłaszcza, gdy wchodzi w  grę dobro* 
byt narodu oraz istnienie podłoża e- 
konomicznego, zapewniającego byt 
wielkiej części ludności. Grotius, Vit* 
toria i inni stwierdzają prawo państwa 
do utrzymywania stosunków z sąsia* 
darni. Cathrein, trzymając się wskazań 
etyki katolickiej, zalicza do słusznych 
przyczyn wojny konieczność ochrony 
handlu w wypadku, gdy dobrobyt na* 
rodu jest zagrożony poważnie i pod* 
minowany przez niesłuszne zamknię* 
cie rynków otwartych dla innych.

3) Japonii przysługuje prawo inter­
weniowania w razie rozwoju ruchów 
antijapońskich w rozmiarach zagTaża* 
jącycli bezpieczeństwu politycznemu 1 
stosunkom pokojowym na Dalekim 
Wschodzie. Interwencja ta może się 
wyrazić w postaci akcji zbrojnej o ile 
inne środki zawiodą, a zwłaszcza jeśli 
bojkot i demonstracje antijapońskie 
są wynikiem stałej polityki nienawiści 
W stosunku do Japonii, podsycanej 
przez przywódców za cichą zgodą 
władz chińskich i wyrządzającej cięż­
kie szkody poddanym japońskim.

dowąny prof. Bystroń jednocześnie 
oddał do druku dwie inne prace.

Pierwsza — „Paryż". Będzie to stu­
dium o rozwoju miasta i form życia 
miejskiego poza historią zewnętrzną. 
Autor nakreślił w  swej pracy dzieje 
rozwoju urbanistycznego Paryża w cią* 
gu XX wieków, od Cezara do Cor* 
busiera. Drugą pracą będzie „Księga 
imion w Polsce używanych** — suple* 
ment do „Nazwisk Polskich". Wszyst* 
kie trzy prace ukażą się w najbliższym 
czasie.

NA WIOSNĘ
WYTŁOSNE STROJE

DAMSKIE I KĘSKI ■ 
L w ó w ,  p ia ć  M a r ia c K i

4) Wreszcie, skoro pod znakiem za* 
pytania pozostaje kwestia istnienia po* 
ważnej części majątku narodowego, 
Japonii przysługuje prawo wystąpię* 
nia w obronie swych dóbr i praw le­
galnie nabytych w ciągu długich lat 
pracy i wymiany pokojowej.# » »

Nic nie może przyczynić się lepiej 
do zobrazowania niebezpieczeństwa 
komunistycznego na Dalekim Wscho* 
dzie, niż rosnąca wciąż liczba misjona* 
rzy mordowanych lub trzymanych w 
niewoli przez zbrojnych bandytów 
komunistycznych, jak również istnie* 
nie bratobójczych wojen, siejących 
mord i zniszczenie w kraju ongi cywi1 
lizowanym i mogącym, dzięki swoim 
środkom i bogactwom naturalnym, za* 
pewnić byt dostatni spokojnej ludno­
ści. Tajne machinacje bolszewików, 
panoszących się na tle rozruchów i roz 
kładu, przybrały takie rozmiary, iż Ja* 
ponia nie mogła pozostawać dłużej w 
roli biernego widza. Nie można pozo* 
stawać obojętnym na los sąsiada, któ* 
rego dom ogarnięty został płomienia* 
mi, lub w razie wybuchu epidemii tuż 
pod naszym bokiem. Główne siły ko* 
munistów posuwały się ku północy, 
ku Shensi i Kansu, dążąc do nawiąza­
nia komunikacji — po przejściu Mon* 
golii Zewnętrznej pod wpływ Sowie* 
tów — z Rosją Sowiecką poprzez Sin* 
kiang. Teraz prawo słusznej obrony 
Japonii przed zręczną polityką bołsze* 
wizacji światowej z ramienia Trzeciej 
Międzynarodówki stało się faktem, 
zwłaszcza wobec wewnętrznej słabo* 
ści sąsiada i jego niezdolności do 
obrony przed groźbą naruszenia po­
koju i ładu na Dalekim Wschodzie. 
Wreszcie, pewne oznaki usunęły 
wszelkie wątpliwości co do istnienia 
tajnego paktu i porozumienia między 
Chinami i Moskwą. Na razie pakt ten 
znalazł sobie wyraz w „umowie o nie* 
agresji" zawartej między oboma pań* 
stwami. Rząd japoński miał oczywisty 
obowiązek wykorzystania przysługu* 
jącego mu prawa interwencji, aby obro 
nić istniejący ustrój i ład społeczny 
w Cesarstwie. Względy i  obawa przed 
napiętnowaniem jako napastnika ze 
strony państw-hipokrytów nie mogły 
być przeszkodą w  wykonaniu święte* 
go obowiązku dla rządu świadomego 
swej odpowiedzialności. Czyż te same 
państwa, które obecnie atakują Japo­
nię, nie uprawiały* konspiracji milczę* 
nia w obliczu podstępnych machina., ii 
komunistów na Dalekim Wschodzie, 
w Meksyku, Hiszpanii i w innych kra 
jach Europy?

Japonia nie może się zgodzić na taki 
stan rzeczy, w którym byłaby okrążo* 
na z dwóch stron przez sąsiadów boi* 
szewickich, przez Rosję z jednej stro* 
ny, przez zbolszewizowane Chiny —• 
ż drugiej.

W  gruncie rzeczy Japonia sympaty* 
zuje z istotną polityką narodową 
Chin, t. zn. z ideą unifikacji wewnętrz­
nej i odbudowy kraju na podstawie 
zjednoczenia. Jednak Japonia musi się 
przeciwstawić polityce kooperacji z 
Kominternem lub tworzeniu frontu 
ludowego opanowanego przez Mo* 
skwę, albowiem rezultatem logi.znym 
takiej akcji byłoby zakłócenie poko* 
ju na Dalekim Wschodzie i stosunków 
międzynarodowych w tej części świs* 
ta, mających tak wielkie znaczenie dla 
Japonii *

Ubrania . . .  od zł. 39 
Zarzutki . . .  „  „  26 
Płaszcze damskie .  „  38
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staie si<* "W*"kowQ pięknyprzez stałe mycie szamponem nie zawiera­jącym mydła. Unikamy w ten sposób brzyd­kiego, szaro-białego nalotu wapiennego, włos zaś pozostaje elastyczny, zdrowy i uzyskuje wspaniały połysk przez z
b e z  m y d ła ;'.

Szampon Czarna główka
W 2-cli odmianach: dla ciemnych i jasnych włosów

C-ggg t ć ie c f e ,  ż e . . .
...Andre Maurois otrzymał przed 

kilku dniami godność kawalera ordę* 
ru  Imperium brytyjskiego. Wręczenia 
honorowej odznaki dokonał sir 
Phipps, ambasador Wielkiej Brytanii 
w Paryżu. Z  dystynkcią tą związane 
jest ściśle prawo do używania tytułu: 
„sir".

...pod literami M. O. V. będącymi 
pseudonimom jednego z poetów na 
gruncie paryskim, kryje się nazwisko 
litewskiego ministra w  Paryżu L. Mi* 
Iosza, który od 12 lat mieszka i pisze 
we Francji.

L. Miłosz ma już za sobą wcale po* 
ważną przeszłość literacką w  postaci 
wydanych przez niego, z  górą dwu* 
dziestu tomów. Jeden z jego komenta­
torów i krytyków przyrównał go da 
najwybitniejszych piór Francji współ­
czesnej, jakimi są Claudel, P. Valery I
M. Maeterlinck. »

...G. B. Shaw, w  niedługim czasie b'ę* 
dzie już obchodził 83»cią rocznicę swo 
ich urodzin. Niedyskretni wypenetro* 
wali, że jego majątek osobisty sięga o* 
krągłej sumy 200,000 funtów szterlin- 
gów. Z  tego też powodu, jeden z dzień 
nikarzy zaintrygowany, czy może za­
niepokojony przyszłym losem tak wiel 
kiej sumy, zwrócił się do czcigodnego 
staruszka, prosząc o udzielenie mu w 
tej materii wyjaśnień.

— To pięknie jinwaszej strony — od* 
powiedział auto?„Pigmaliona". — że 
interesując się mną, nie omieszkaliście 
tak skrupulatnie policzyć moich UF. 
Niestety, może po raz pierwszy w ży« 
ciu, zmuszony będę zawieść wasze, w  
stosunku do mnie, zaufanie, — a wierz 
cie, że nie przychodzi mi to bynaf* 
mniej łatwo — i odpowiedzieć, że nie 
czuję się na silach podania wam, ani 
dokładnej daty mojej śmierci, ani przy 
bliżonej chociażby wartości mojej sche 
dy. Sporządzenie testamentu nie jest 
funkcją ani tak prostą, ani łatwą; znam 
ludzi, którzy latami całymi nic innego 
nie robili, zajęci jedynie sprawą upo­
rządkowania swojej ostatniej woli. CS 
się tyczy mojego na tę sprawę zapatry* 
wania, sądzę, że nie czyniąc młodym 
nadzieję do spadku po mnie zubożę 
ich, wyrządzając im tym samym naf* 
większą w  świecie krzywdę. Dlatege 
też, jako właściciel odrębnego nieć? 
od innych na tę kwestię poglądu, obją 
lem moim rozporządzeniem testamen 
tamym, w pierwszym rzędzie starców 
kobiety i dzieci. Część sumy przezna­
czę jednakże na cele naukowe, związa 
ne głównie z moją wielką troską, jaka 
jest dbałość o czystość mojej ojczystej 
mowy angielskiej.

•

...wykonawcy testamentu D ‘Aunun« 
zia zrobili ciekawe odkrycie pomiędzy 
papierami poety. Znaleźli bowiem ma­
nuskrypt, objętości 25 stron, prawie 
bez poprawek, który nie jest niczym 
innym jak tylko scenariuszem fibńo- 
wym, kompletnie wykończonym, no* 
szącym tytuł: „Oblicze niewidoczne" 
Prócz małego kręgu wtajemniczonych 
nikt jeszcze nie wie, jakiej jest on tre. 
ści, jednakże wiadomość o jego istnie 
niu zwróciła już uwagę całego szeregu 
firm filmowych, które poczęły czynie 
starania o zakupienie praw do jego re« 
lizacji.

W  związku z tym, ciekawym do za* 
notowania jest szczegół, że D ‘Annun- 
zio, jeszcze przed wojną, napisał sce­
nariusz filmowy wielkiego widowiska 
p. t. „Cabiria", Skrzat.
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Czy nowa faia depresji w  Anglii
Osłabienie, które nastąpiło w życiu 

gospodarczym Anglii już w grudniu 
toku ub. nie uległo dotychczas zmia­
nie. Jakkolwiek w większości przemy* 
słu trwa w  dalszym ciągu wysoki stan 
zatrudnienia, to jednak spowodowany 
on jest jedynie wykonywaniem daw* 
niejszych zamówień, podczas gdy na‘ 
pływ nowych jest stosunkowo niezna* 
czny. W  niektórych branżach daje się 
zauważyć nagromadzenie zapasów, 
tak, że n. p. przemysł tekstylny był 
zmuszony ograniczyć produkoję. Po- 
ziom cen na ogół wykazuje tendencję 
raczej zniżkową, za wyjątkiem nieli­
cznych artykułów, do których należy 
m. in. węgiel. Panującą depresję cha« 
rakteryzuje zmniejszająca się ilość za­
rejestrowanych pojazdów mechanicz* 
nych, jakkolwiek cyfrę za cały rok 
1937 uznać należy za rekordową. Wy* 
dobycie węgla utrzymało się ogólnie 
na poziomie wyższym niż w miesią­
cach poprzednich, z drugiej jednak 
strony eksport ma tendencję zniżkową. 
Przemysł żelazny i stalowy po raz pier 
wszy odczuwa osłabienie w  napływie 
nowych zamówień, tak, że obecnie fa­
bryki z łatwością nadążają już za za» 
potrzebowaniem. Najbardziej wsku* 
tek depresji ucierpiał przemysł tekstyl* 
ny, gdzie napływ zamówień osłabł bar

Dekadowy bilans B. F.
W  ciągu trzeciej dekady marca za* 

^as złota w Banku Polskim powiększył 
się o 0,4 miln. zł. do 438,4 miln. zł.;

WALUTY
Belgi belg. 89.62 -  89.15, dolary amer 

/30 -  527 1/2, doi. kanad. 528 -  525 1/2, 
floreny hol. 294.79 -  293.05 franki franc. 
16.64 -  16.14. fr. azwajc. 122.10 -  12130, 
funty ang. 26.44 — 26.28, guldtany gd, 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 15.40 — 14.00, 

' kor duńskie 118.00 — 117.15, kor. norw. 
132.78 — 131-80, kor. szwedz. 136.34 -  
135.35, lky włoskie 23.70 -  22.90, marki 
fińskie 21.70 — 21.25. marki niem. 103.00 
— 99.00, marki srebrne 120.00 — 114.00,
Teł Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 j pół wewnętrzna 65.50, 3 inwest. 1 em,

81.50 — serie nienotowane, 3 inwest 2 em.
80.50 — serie 89.00, 5 kolejowa 67.00, 4 

dolarowa 40.75, 4 konsolidacyjna
-  6600.

Tendencja nieco słabsza.

AKCJE
Bank Polski 112.00, Modrzejów 13.00, 

Ostrowiec 55.00, Żyrardów 6730 — 67.00, 
Haberbusch 45.50.

Tendencja niejednolita.

DEWIZY
Belgia 89 .«  -  89.62 — 89.18, Berlin 

212.54 -  213 07 -  212.01, Gdańsk 100.00
-  100.25 — 99.75, Amsterdam 294.05 — 
294.79 -  293.31, Kopenhaga 118.00 — 
117.40, Londyn 26.37 — 26.44 -  26.30, 
Nowy Jork czek 530 3/4 — 532 — 529 1/2, 
kabel 531 -  532 1/2 -  529 3/4, Oslo 132.78
-  132.12, Paryż 16.44 — 16.64 -  16.24, 
Praga 18.55 — 18.60 -  18.50, Sztokholm 
136.00 -  136.34 -  135.66, Zurych 121.80
-  122 10 -  121.50, Wiedeń 99.25 -  98.75, 
Mediolan 28.02 -  27.88, Helsinki 11.70 -  
11-G4, Montreal 529 3/4 -  537 1/4, Tel 
Aviv 26.44 -  26.30.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Jęczmień przemiałowy 16.25—16.75. Jęcz* 

mień pastewny 15.25—15.50.
Ceny loco wagon Lwów.
Inne kursy niezmienione.
Pszenica obrót 589 ton, tend. spok. Żyto 

obrót 353 ton, tend. spok. Jęczmień obrót 
215 ton, tend. 1. znJŻk. Owies obrót 30 ton. 
tend. spokojna.

GIEŁD?* PIENIĘŻNA
Obroty w listach zastawnych 5 proc. Akc. 

Banku Hipot. po kursie 67 proc, za 100 zł. 
nom. wart.; — 4 i  pół pro?. Tow. Kred. 
Ziem. 55»letnie po kursie źi. 63,Tendleo«i» spokojna.

dzo poważnie, tak, że pewna część mas 
szyn została unieruchomiona. Zapo­
trzebowanie zagraniczne jest słabe za­
równo w przędzy, jak i w tkaninach, 
a rynek wewnętrzny również nie wy* 
kazuje normalnego ożywienia. W  zwią 
zku z tym, coraz aktualniejsze stają, się 
projekty wprowadzenia jednolitej or­
ganizacji w przemyśle tekstylnym, w 
związku z czym zainteresowane zrze« . 
szenia przedłożyły już rządowi, w myśl 1

Znaczne zw iększen ie  u praw n ień  
ceihew rzemieślniczych

Sejm uchwalił na ostatnim posiedzę* 
niu zmianę prawa przemysłowego w 
odniesieniu do organizacji rzemiosła. 
Zmiany te dotyczą wprowadzenia po* 
jęcia rzemiosła koncesjonowanego oraz 
ustroju organizacyjnego rzemiosła. W 
myśl noweli uchwalonej przez Sejm za 
rzemiosło miałyby być uważane insta* 
latorstwo wodociągowe i kanalizacyjne, 
gazowe i elektryczne, rusznikarstwo 
oraz kominiarstwo, z tym, że zaliczenie 
dalszych zawodów do rzemiosła kon* 
cesjonowanego następowaćby mogło 
drogą uchwały Rady Ministrów.

stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zmniejszył się o 1,6 miln. zł. do 18,4 
miln. zł. Suma wykorzystanych kredy* 
tów zwiększyła się o 1,4 miln. zł- do 
671,3 miln. zł. Zapas polskich monet 
srebrnych i bilonu obniżył się o 5,6 
miln. zł. do 47,5 miln. zł. Dług Skarbu 
Państwa zmniejszył się o 20,0 miln. zł. 
do 50,0 miln. zł. Natychmiast płatne 
zobowiązania obniżyły się o  78,7 miln. 
zł. do 230,4 miln. zł. Obieg biletów 
bankowych — w wyniku wyżej wymię* 
nionych zmian, wzrósł o 44,5 miln. zł. 
do 1,106,8 miln. zł. Pokrycie złotem 
wynosi 35,43 proc. Stopa dyskontowa 
4 i pół proc., od pożyczek zastawo, 
wych 5 i  pół proc.

o gospodarce austriackiej
Minister gospodarki Rzeszy Funk 

wygłosił w  dniu 4 b. m. w  Wiedniu 
przemówienie, w  którym zobrazował 
sytuację gospodarczą Austrii w okre* 
sie ostatnich 19 łat oraz przedstawił za* 
mierzenia gospodarcze rządu Rzeszy 
w  odniesieniu do Austrii na najbliższy 
okres czasu.

Przemówienie ministra Funka pod* 
kreśliło, ze szczególnym naciskiem rze 
komę bardzo wielkie trudności gospo* 
darcze Austrii w ostatnich latach, a w 
szczególności niepomyślne wyniki do­
tychczasowej polityki gospodarczej. 
Jak wiadomo, w  istocie rzeczy sytua* 
cja gospodarcza Austrii uważana by* 
la ostatnio za pomyślną zarówno przez 
austriackich ekonomistów i  mężów 
stanu, jak  i przez opinię zagraniczną.

Mówca zatrzymał się w  szczególno-

Nowy statek bunkrowy
Przybył do portu Gdyńskiego no* 

wy statek bunkrowy firmy „Morski 
eksport węgla", który nabyty został w 
Holandii. Statek posiada 600 ton po* 
jemności, długość jego wynosi 41 m., 
szerokość 11 m„ zanurzenie 5 m. Bun- 
krowiec wyposażony jest w  dwie ma­
szyny parowe, każda o sile 125 KM i 
budowany był na stoczni holender* 
aide>) f j  Smith jr . w Rotterdamie w

jego wskazówek, propozycje. Angielski 
handel zagraniczny wykazuje osłabie­
nie w  stosunku do miesięcy poprzed* 
nich. I tak import w styczniu r. b. wy« 
nosił 85 miln. Ł. wobec 94,4 miln. Ł. 
w grudniu r. ub., a eksport wraz z re* 
eksportem’ wynosił w miesiącu spra* 
wozdawczym 46 miln. Ł. wobec 48.9 
miln. Ł. w grudniu r. ub, W  lutym r. b. 
import spadł do 75,7 miln. Ł., a eks­
port wraz z reeksportem do 43 miln. Ł.

Cechy rzemieślnicze otrzymują zna­
czne zwiększenie zakresu działania i u* 
prawniem Oprócz dotychczasowych 
uprawnień cechy otrzymałyby ponadto 
sprawowanie pieczy nad sprawami cze* 
ladników, popieranie i utrzymywanie 
świetlic i burs dla czeladników i ucz* 
niów, obronę interesów gospodarczych 
członków, popieranie rozwoju technicz­
nego i gospodarczego rzemiosła, a 
przede wszystkim prawo organizowa* 
nia i popierania spółek i spółdzielni, 
celem prowadzenia składów surowców 
j półfabrykatów, wspólnych magazy* 
nów sprzedaży, wspólnych warsztatów 
pracy, podejmowania się dostaw lub 
robót.

Przy cechach poza tym mogą się 
tworzyć specjalne koła czeladnicze, ja* 
ko organizacje autonomiczne, działają­
ce na podstawie własnego statutu we* 
wnętrznego, posiadające własne wła* 
aze oraz własne fundusze. Kola cze* 
ladnicze współdziałałyby w regulowa* 
niu spraw, których celem jest niesienie 
czeladnikom i uczniom pomocy. Poza 
tym uchwala Sejmu przywraca do ży« 
cia związki cechów, zniesione ustawą 
z r. 1934, Do zadań cechów należy spra 
wowanie opieki fachowej nad cechami, 
przedstawicielstwo wobec władz pań* 
stwowych oraz samorządowych, pozy* 
skiwanie krajowych i zagranicznych 
rynków zbytu oraz zakładanie i popie* 
ranie wszelkiego rodzaju instytucyj

M in is te r  g o s p o d a r k i  R z e s z y  F u n k

ści nad kwestią wysokiego obciążenia 
podatkami i  opłatami warsztatów pro* 
dukcyjnych w Austrii i zapowiedział 
zasadniczą zmianę tego stanu rzeczy. 
W dalszym ciągu podkreślił on znacze­
nie kursu przeliczeniowego szylinga na 
markę, które — jego zdaniem — wyra* 
zi się w poprawie warunków gospo* 
darowania w dotychczasowej Austrii. 
Celem wysiłków gospodarczych rządu 
Rzeszy w  Austrii ma być uniezależnię* 
nie gospodarki austriackiej od wpły­
wów koniunktury światowej.

Mówiąc o problemie obrotów zagra 
nicznych Austrii, minister zwrócił u- 
wagę na wielkie zapotrzebowanie, ja* 
kie istnieje w Niemczech na surowce, 
produkowane w Austrii. Z  drugiej 
strony i Austria będzie mogła w więk­
szym stopniu niż dotychczas zaopa*

1936 r. Po przyjściu do portu statek 
idzie do doku stoczni gdyńskiej, która 
wykona montaż wysięgnicy i urządzeń 
do bunkrowania, zdjętych na czas 
transportu. Prace nad montażem po* 
trwają około l0*ciu dni, po czym sta* 
tek oddany zostanie do użytku. Zdób 
flość przeładunkowa wynosi 150 t. na 
godzinę.

przeznaczonych do podniesienia poXj0 
mu zawodowej oświaty i wzmożenia 
produkcji. W  ten sposób doczekał sio 
realizacji jeden 2 najważniejszych po. 
stulatów podniesionych przez rzemio, 
sio chrześcijańskie na kongresie w 
Warszawie w r. 1936. Jak się dowiadu, 
jemy, organizacje rzemieślnicze zamie- 
rzają zabiegać, by ostateczne załatwię, 
nie w drodze ustawodawczej prze2 Se, 
nat mogło nastąpić na najbliższej sesji 
nadzwyczajnej.

P rasa w iedeńska  
o rozbudow ie gospodarcze)

P olski 1

„Deutscher Telegraf" zamieszcza w 
swoim dziale ekonomicznym artykuł 
poświęcony polskim planom inwesty 
cyjnym podniesienia przemysłu i obto 
ny krajowej w  związku z 4-letnim 
planem gospodarczym Polski.

Artykuł obszernie omawia zagadnie, 
nia elektryfikacyjne, rozbudowę dróg 
wodnych, kolei, poczt, domów mie, 
szkalnych, roboty melioracyjne i prace 
związane z obroną krajową w Polsce,.

Konferencja gospodarcza 
Ententy Bałkańskie j

W pierwszych dniach kwietnia r. b. 
zbiera się w Istambule konferencji 
Rady Gospodarczej Ententy Bałkań- 
skiej. Konferencja będzie obradowali 
nad zastosowaniem uchwał, powzię- 
tych przez poprzednią konferencję, 
oraz nad sprawą ujednostajnienia ta. 
ryf celnych, nad kwestią wzajemnych 
ułatwień w dziedzinie komunikacji ko­
lejowej i pocztowej. -Poza tym zosta­
nie omówione zagadnienie rozwoju 
stosunków turystycznych pomiędzy 
państwami bałkańskimi.

UTRZYMANIE UCZNI 
RZEMIEŚLNICZYCH

Podczas ostatniej sesji sejmowej na 
Komisji przemysłowo-handlowej Sejmu 
z okazji debat nad zmianą prawa prze­
mysłowego, przedstawiciele rządu o- 
świadczyli, iż w najbliższym czasie u- 
każę się rozporządzenie, określające ro 
dzaje rzemiosła, w których dopuszczal­
ne będzie prawo pobierania wynagro­
dzenia za naukę, udzielaną terminato. 
rom przez mistrza rzemieślniczego. 
Prawo to otrzymać ma 8 rzemiosł pre­
cyzyjnych', jak juhilerstwo, rzeźbbr- 
stwo, zegarmistrzostwo i  t .  R

trywać się w Niemczech w potrzebne 
jej wytwory produkcji niemieckiej, To 
ożywienie wzajemnej wymiany 8°' 
spodąrczej ma — według ministra F“D 
ka — pozostać bez ujemnego wpły5̂  
na wymianę dotychczasowej Ausfr" 
z państwami sąsiednimi. Niemiecka P° 
li tyka handlowa uczynić ma wszystko 
możliwe, aby uniknąć perturhacyl w 
zakresie dotychczasowego obrotu han­
dlowego zagranicy z austriackim 
szarem gospodarczym.

Z kolei poświęcił mówca bardzo du­
żo uwagi problemom austriackie?0 
rynku kapitałowego. Zapowiedział on 
przy tym dążenie do obniżki oprocęn’ 
towania oraz pomoc niemieckiego ryn­
ku kapitałowego dla gospodarki 311 
striackiej. Nowa polityka gospodarce 
w Austrii poświęci m. in. dużo u"’3*' 
sprawie budownictwa mieszkań*0'' _ 
go. Wreszcie zatrzymał się 
Funk nad sprawą uzdrowienia _auSt 
ckich towarzystw ubezpieczeniowy-' 
Uzdrowienie to nastąpi przy wyda® 
współpracy i pomocy instytucyi u 
pieczeniowych w Niemczech.

Mówca zakończył swoje przem^- 
nie, zwracając uwagę na fakt, stw°' , ;j 
nia w Austrii poważnych możUW 
dla rozbudowy gospodarczej, która i 
zwoli na powszechną mobilizację e 
gii i siły roboczej.
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g o d z i n y  p r z y j ę ć  w  RE. 
d a k c j i  „d z i e n n i k a  p o i .. 
SKIEGO“ . W  redakcji „Dziennika 
Polskiego” przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—33. W  innych godzinach BEZ. 
W ZG LĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Z a a rty ku ły  n ie  zam ów ione R edak* 
cja nie p łaci w ierszow ego.

■ S R E B R N E .  K R Z Y Ż O W E , ■ 
5 2013 K A M C Z A C K IE
■ p i ę K n i e  w y K o n a n e  —  poleca "

J K A R O L  S C H U R E R  I
■ Lwów. Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 ■
r ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»■

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NAKODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, U p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub fi* 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9«tej do lż.tej i od 17*tej do 
19«tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z e s k a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Wsław Kazimierz LEWltKI
L w ó w , S o b ie s l i i e g o  2

. (róg placu Mariackiego) 2875

TEATR WIELKI
Czwartek, 7. IV. 7.30 „Rosę Marie", 
Piątek, 8. IV. 7.30 „Rosę Marie".
Sobota, 9. IV. 7.30 „Rosę Marie"*

TEATR ROZMAITOŚCI 
Czwartek, 7. IV. 7.30 „Małżeństwo ja.

kich mało".
Piątek, 8. IV. 7.30 „Małżeństwo jakich 

mało".
Sobota, 9. IV. 7.30 ,Małżeństwo jakich 

mało".

N A  Ś W I Ę T A !
K i e l i s z k i  od  15 gr. 
T a le r z e  b ia łe  od 20 gr.

poleca

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
Lwów, p |. M ariacki 10, tel. 229-15

KINOTEATRY:
APOLLO: „Dziewczyna szilka miłości". 
AjLANTIC; „Bohater naszych czasów"- 
pAŁTYK: „Więzień królewski".
CHiF : ”Pani Walcwska"-oTaniec szczęścia i  rozpaczy",

,.Poty korony .
' “ •ORIA: „Czarownica z Salem" i ,Orzeł 

leci do Chin".
£R A 2Y N A : „Kariera".

i,Ślepy zaułek". .
'KYSIENKA: „Tajemnicze promienie" i 

ML-ra5 l0lnV dom".J® n>°k ,D on Bosco".
Pa i A :. .-Kicdy jesteś zakochana". 
p»V '^k: 'światła Bulwarów".
„ĄX; „Golgota'Rai ,Aj0|s°ta .
RiAlT??wit zda Riwiery".

..N ir,l,nrnwipflli,vi
.. uragan" i rewia.

,Oskarżona" i „100 pociech".
_ '.Walka o złote pola" i „Strzelec

SWir
TON;

: „-Tajemniczy strzał" i rewia.
N2 , Y F°TOPLAS'riKON T. S. L.. Szai- 

y 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
' £ ? » " •  Waszyngton. Chicago, New, 

wodospad Niagara. itp. 
JDILASTIKON -  pl. Mariacki 5 -
tndie" zęść II. Ahmcdabad, Ajmer,Udaj■Pur, Alwar i Agra

IĘatr
PREMIERA OPERETKI „RO* 

,c« Tc t-L\' W TATRZE W. Dziś wieczo* 
-  « r W. ząpreyntuje nową muzyczni

P. Premier sen. Slawoj-Składkowski 
w Jarosławiu

Wc wtorek w godzinach rannych 
przybył autem do Jarosławia, w towa* 
rżystwie wojewody lwowskiego p. dra 
Biłyka, p. premier gen. dr Sławoj* 
Składkowski. Po godzinie 8*mej, za* 
meldowali się p. premierowi starosta 
jarosławski, p. Kocół i komisarz P. P.

Konferencja inspekłorów szkolnych
Odbyła się we Lwowje ogólna kon*. 

ferencja inspektorów i podinspekto­
rów szkolnych okręgu lwowskiego. 
Porządek dzienny obejmował szereg 
zagadnień związanych z pianom pra* 
cy.

W pierwszym dniu rozważano spra* 
wę sieci szkolnictwa powszechnego, 
organizację roku szkolnego 1958*39, 
budowę szkół powszechnych i zaopa* 
trywanic ich w pomoce naukowe, 
akcję nadawania stypendiów, wresz­
cie omówiono wybrane z zakresu, hi* 
gieny szkolnej, wychowania fizyczne* 
go i oświaty pozaszkolnej zagadnienia.

Dzień drugi i trzeci poświęcono 
rozpatrywaniu zagadnień z zakresu 
metodyki, przyrody, geografii, śpiewu, 
wychowania fizycznego i nauczania w 
klasach łączonych. Lekcje przykłado* 
wc w szkołach miejskich lwowskich i 
wiejskich, stanowiły punkt wyjścia .do

Inicjały twa społeczna buduje 
drogi

Kwestia dróg, zwłaszcza w ni:kfó« 
rych okolicach kraju dość zaniedba* 
na wysuwa szereg palących konieczno 
ści, których rozwiązanie nie zawsze le­
ży w sferze możliwości rządu czy sa* 
znaniem fakt, że zdarzają się tereny, na 
znaniem fakt, że zdarzają się tereny na 
których zaczyna działać dodatnio. ini* 
cjatywa „drogowa", poczynająca się z 
kół miejscowego społeczeństwa i. sta* 
rająca się — o ile możności — siły 
tego społeczeństwa wykorzystać, i

Mamy właśnie do zanotowania je* 
den taki fakt z okolicy Lwowa. Cho­
dzi tu o 8*kilometrowy odcinek drogi 
powiatowej pod Komarnem. Odcinek 
ten znajduje się po dziś dzień w  stanie 
opłakanym, uniemożliwiając jakrkoł® 
wiek dowóz do położonych przy trak*! 
cie miejscowości, czy też międzymia* 
stówy transport. Mimo, że ludność 
wchodzących w grę gromad wiejskich 
płaci dość duże sumy tytułem podart* 
ku drogowego, przez kilkadziesiąt lat 
nie znalazły się fundusze potrzebne do 
odbudowania tej drogi. Wobec tego 
ludność wiejska tych gromad postano* 
wiła dzieło doprowadzić drogą 'do* 
browolnych wysiłków i ofiar. Z  ini*

premierę sezonu, operetkę „Rosę Marie" 
znakomitego kompozytora Frirola. Opcret* 
ka „Rosc Marie" dzięki swym wielkim wa­
lorom muzycznym i scenicznym, była i jest 
jeszcze obecnie największym sukcesem 
wszystkich muzycznych scen Europy. Przy* 
gotowywana przez długi okres czasu s  
wielkim nakładem pracy i kosztów operetka 
„Rosę Marie" będzie rewelacją muzyczną 
sezonu, do której przyczynią się: dbająca 
o najdrobniejsze szczegóły wytrawna rcży< 
seria F. Kuligowskiego, wnikliwe opraco* 
wanic muzyczne dyrygenta J. Munda, jak 
również bogata w efektownych pomysłach 
oprawa dekoracyjnoskostiumowa M. Ró­
żańskiego. Wielką atrakcją widowiska bę* 
dzie strona choreograficzna, opracowana 
przez znakomitego baletmisirza E. Papliń* 
skiego, który = zwiększonym zespołem ba* 
letowym przygotował liczne produkcje i e- 
wolucje taneczne. W wielkim divertissement 
baletowym wystąpi ponadto znakomita i u*' 
rocza primabalerina M. Kolpikówna wraz 
z baletraistrzem Paplińskim, którzy wyko* 
na ją szereg popisów solowych. Do. praw* 
dziwie artystycznej całości przedstawienia 
prtyczyni się też pierwszorzędna obsada, 
wśród której główne śpiewne partie i role 
wykonają: Ankwicz-Szyjkowska, Kaupe,
Stadnifcówna. Borowy, Kuligowski, Mierze* 
jewski, Więckowski, Sz.ilawski, oraz w po­
mniejszych NiSprzewski, Zintel, Bielicka i 
in. Zapowiadana od dłuższego czasit nowa 
premiera muzyczna „Rosę Marie" żywo 
zainteresowała lwowską publiczność.

-  „MAŁŻEŃSTWO JAKICH MAŁO", 
uroesa, pełnajloskonąłęgo humoru j  lęk*. .

1 p. Halin. Po krótkiej konferencji w 
Starostwie, p. premier zlustrował miej 
scowe jednostki samorządowe t  zn. 
Wydział Powiatowy i Zarząd Miejski, 
po czym około godz. 12 odjechał w 
kierunku-Radymna' (AB).

dyskusji w poruszonych kwestiach. 
W konferencji, odbywającej się pod 
przewodnictwem kuratora Okręgu 
Szkolnego dr T. Kupczyńskiego wzięli 
udział instruktorzy okręgowi i mini* 
sterialni wizytatorzy Kuratorium O. 
S. Lw., oraz delegaci Ministerstwa W . 
R. i O. P. w osobach, ministerialnych 
wizytatorów: pp. Dańcewicza, dr Rę* 
gowicza oraz de Falskiego.

Zjazd delegatów Okresu Stów. Weteranów 
b . Arm ii P o lskiej w e  Francji

Obradował w salach Federacji 
PZOO walny doroczny zjazd dclega* 
tów Okręgu Ziem płd.*wsch. Stów. 
Weteranów b. Armii Polskiej wc Frań 
cji. Na zjazd przybyło 140 delegatów i

cjątywy więc młodego właściciela 
ziemskiego z okolić Komarną, p. E. 
Trojanowskiego zawiązał się Komitet, 
złożony w większości z przedstawi’ 
.cieli społeczeństwa chłopskiego,. który 
zadecydował wykonać całą budowę si* 
łąmi' własnymi, domagając się jedynie 
od Wydziału Powiatowego kamienia 

. drogowego. Na zebraniu konstytu­
cyjnym. "Komitetu, które odbyło . się' w 
ubiegłym tygodniu, obecni delegaci 
Wydziału Pow. w Rudkach, i Urzędu 
Wójcw. wc Lwowie, „prżyrzekli .matę* 
riału tęgo dostarczyć, przedstawiciele 
zaś kilku gromad wiejskich, obiecali w 
ciągu pięciu lat wykonać całą robotę 
dodatkowym szarwarkiem. Na tym 
samym zebraniu wybrano wydział wy 
konawczy, Komitetu z p. E. Trojanów* 
skim i  dwoma okolicznymi wójtami 
na czele.

Należy, podkreślić ż uzńaniem pię* 
kną inicjatywę i zamiary, a zarazem 
spodziewać się, że zarówno społęcżeń* 
stwo, jak i władze dotrzynlają swoich 
zobowiązań, że za 5 lat będziemy mie* 
Ii nową, dobrą drogę Lwów—Dro­
hobycz.

kiego dowcipu, o pogodnym, sentymental* 
nym nastroju, komedia znakomitego pisa* 
rza Fodora, grapa będzie w dalszym ciągu 
dziś i jutro wieczorem w Teatrze'.Rozm. w 
doskonałej obsadzie: Mazarekówna, Pasz* 
kowska, Guitoer, Kalinowski, Szlclyński, 
Szymański i dalszych Kruszelńicka, Pitoła- 
jówna, Rawska, Przystawski, w  reżyserii 
H. Szletyńskiego; Abon 18.

-  „DONOGOO TOŃKA" NA PRZED. 
STAWIENIU po cenach najtańszych zł. 1 
i  zł. 2. Budząca żywe zaciekawienie, do« 
skonała współczesna sztuka „Donogoo 
Tonka" ukaże się w najbliższą niedziele na 
popołudniowym przedstawieniu w Teatrze 
W. tylko raz jeden po cenach najtańszych 
zł. 1 i zł. 2 na wszystkie miejsca w par*
,C- C’ „BYLIŚMY MŁODSI" PO RAZ O. 
STATNI NA POPOŁUDN. PRZEDSTA­
WIENIU po cenach zniżonych w Teatrze 
Rozm. ukaże się w najbliżższą niedzielę, 10 
bm. w premierowym zespole, wykonawców: 
AnhwiczsSzyjkowska, Wróblewsfca»Ustup* 
ska, Borowy, May.en, Solarski, Żintc], Ul* 
rich. Abon. 16.

-  „LEKKOMYŚLNA SIOSTRA", zna­
komita komedia Wł. Perzyńskiego, nie 
grana na scenie lwowskiej od szeregu lat, 
uka że się na wznowieniu w realizacji -s.ee* 
nićznej wybitnego reżysera scen .stólęcz* 
nych’ K  Borówskiego.: - ■' ■ •

RADIO
-  „DNI KOLONIALNE" W RADIO. 

Podobnie jak. w «>ku_ub. L.M, ł  K. «ga*

Bułgar zabójcą
sw ego rodaka

(—) W śród  Bułgarów, którzy 
trudnią się we Lwowie ogrodnict* 
węm i handlem jarzynami, wybuchła 
we wrześniu . ub. r. tak gwałtowna 
sprzeczka na Rynku lwowskim, że 
jeden, z nich, Kiryło Gecow, dobył 
noża i zranił śmiertelnie sw egoro* 
daka, A leksandra Nedeffa.

Sąd okręgowy skazał mimowolne* 
go zabójcę na 2 lata więzienia.

W czoraj odbyła się ponowna roz* 
prawa przeciw Gecowowi w  Sądzie 
Apelacyjnym p od  przewodnictwem 
s. a. Januszewskiego. Oskarżał prok. 
apel. Czarnicki, bronił oskarżonego 
ad w. Jampoler.

Stwierdzono, że Gecow popełnił 
zbrodnię pod  wpływem rozdrażnie­
nia i  podniecenia. N a tej podstawie 
Sąd apeł. uchylił w yrok poprzedni i 
obniżył mu karę do 1 roku  i  3 mie* 
sięcy więzienia.

przewodniczących placówek. W  otwar 
cłu zjazdu wzięli udział przedstawi' 
ciele rządu, rządu francuskiego, do* 
wódca O. K. gen. Langner z adiutan* 
fem, wiceprez. Federacji PZOO. mjr. 
Krynicki, kpt. Kozłowski, prez. Od* 
działu Zw. Leg. Boczar, prezes Zw. 
Sybiraków dyr. Baranowski, przedsta* 
wicielka Zw. Legionistek p . Przystaj* 
ko, delegat Zarządu Głównego Stow.‘ 
p. Cz. Uhma i in.

W części oficjalnej, preew. Okręgu 
kpt. s. s. F. Ochman zagajając zjazd 
powitał przybyłych j wezwał do odda* 
nia hołdu pamięci Marszałka Piłsud* 
skiego i poległych uczestników w a lk  o  
Niepodległość. Obecni, oddali hołd 
przez minutę) milczenia. Krótki rys H *' 
storyczny o Armii Polskiej we Francji 
podał próf. Stefankiewicz. Mjr. Kry­
nicki określił historyczne m a cz en ią  
Armii Polskiej we F ran cji n i e  t y lk o  W 
wałkach na froncie francuskimi, ale i  w  
obronie Lwowa. ' '

Wzniesiono okrzyki na ezeSfi Naj* 
jaśniejszej Rzplitej, Jej Prezydenta,' 
Naczelnego Wodza i republiki francu* 
sklej.

W  drugiej części zjazau przeprowa’ 
dzono obrady, wygłoszono sprawozda 
nia i dokonano wyboru nowych władz 
Okręgu. Przewodniczącym wybrany, 
został kpt. F. Ochman, wiceprzewod* 
niczącym p. L. Starzeński. Na zakoń* 
czenie Zjazdu uchwalono wysłać de­
pesze hołdownicze do Pana Prezyden­
ta R. P., Marsz. Śmigłego-Rydza, p.re* 
miera gen. Składkowskiego, min. spr. 
wojsk, gen. Kasprzyckiego i prezesa 
Zarządu Głównego, min. pełnom. Wic 
lowiejskłego.

nizujc na terenie całej Polski „Dni Kolo* 
nialne" od 7—13 bm. .W akcji L. M. i  K. 
żywy udział przyjmuje P. R., organizując 
szereg następujących audycyj: na wstępie 
w dniu 6. IV. o 19.50 przemówienie okoli* 
ćznościowe . pod hasłem „Żądamy kolonii" 
wygłosi prezes L. M. i K. gen. Kwaśniew­
ski. 7. IV. o 8 rano w audycji dla szkół 
będzie mowa o  koloniach. Tego samego 
dnia o 17 próf. St. Sumiński będzie mówił 
ó książce B. M. Lepeckiego pt. „Madaga* 
skar". O 18.35 nadaje radio obrazek z ży» 
cja kolonisty polskiego w ramach audycji 
dla młodzieży wiejskiej. Ostatnią audycją 
lego dnia będzie wieczór pieśni marynar* 
skich o 21 pt. „Wiosenny rejs" w  opraco* 
waniu. St. Royą. Dn. 8. IV. o  15.45 audycja 
dla dzieci starszych p t  .Płyniemy wielką 
rzeką". O 19.30 pieśni o morzu i  maryna­
rzach wykona chór szkoły powszechnej w 
Toruniu. O 19.50 usłyszą radiosłuchacze 
pogadankę na temat emigracji w  opracowa. 
niu dyr. St, Paprockiego. Dn. 9. IV. o 16.50 
pogadanka na temat „Walka o  surowce" w 
cpr. dyr. J. Dębskiego. O 22.15 koncert ór* 
kiestry Marynarki Wojennej z Gdyni. Dn. 
10. IV. o 17 organizuje P. R, audycję slow* 
posmuzyczną .;,Na dalekich morzach" w opr. 
I. Stępo wskiego.. Dn.. 12. IV< o 19.50. . dr. 
Rosiński wygłosi pogadankę pt,. „Polsce 
potrzeba surowców". Dn. 13. IV. o 12:03 w 
audycji południowej prof. St. Sumiński 
wygłosi populrną pogadankę o emigracji 
polskiej. Program radiowy zakończy w tym 
dniu o  J6.I5 „Wieniec pieśni pomorskich".
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ZEBRANIA
-  WALNE ZEBRANIE OKR. LWÓW- 

SK1EGO I .  N. S. W. odbędzie się 10 bm. 
Zebranie rozpocznie się o 9-30 nabożeń- ; 
stwem w kościele św Mikołaja, otwarcie c* : 
brąd nastąpi o 10.30 w auli Państw. Gimn.
II. im. S t Batorego (ul. Batorego 5). Na 
porządku dziennym referat dr K. Sośni* 
ckiego. • doc- U. J- K. pt. „Pedagogika za* 
sad".

-  LEGIONIŚCI! 7 bm. o 19 (7 wiec:.) 
odbędzie się 'w świetlicy Oddziału Z w. Leg. 
(Jabłonowskich 11) zebranie informacyjne 
członków Związku Oddział we Lwowie. 
Sprawy aktualne. — Obecność wszystkich 
członków' Oddziału obowiązkowa. Osob­
nych ■ zaproszeń ani zawiadomień nie wy*

-  51 RODZINA WOJSKOWA zawiada, 
mia, że walne zebranie koła odbędzie się
7 bm. o 17-tej. w Kasynie Garnie., ul. Ja< 
błonowśkich 30, I, p.,

-  POL. TOW. EKONOMICZNE we 
Lwowie zaprasza członków na odczyt p. 
A. Ivanki, naci. Wydz. Min. Sk. pt. „Go* 
spodarstwo publiczne a gospodarstwo spo* 
łeczne", który odbędzie się 9 bm. o 18>tej 
w wielkiej sali posiedzeń Izby Przcmyslo* 
wo*Haridlówcj, Akademicka 17. Wstęp bez* 
płatny.

RÓŻNE

-  Z POLITECHNIKI LWOWSKIEJ.
8 bip. o 12-łej odbędzie się w sali posie* 
izeń Politechniki Lwowskiej, Sapiehy 12,
(. p. promocja inż. Jakuba Zygmunta Bu* 
jaka na doktora nauk technicznych.

-  KOMITET BUDOWY KOŚCIOŁA 
W KUZMINIE pow. Dobromil zwraca się 
z apelem dó serc Polaków i kątolików, a* 
żeby przyczynili się choćby najmniejszym 
datkiem do wybudowania kościoła, a tym 
samym do uratowania dusz polskich przed 
rusyfikacją. Datki należy składać na blan* 
lię t czekowy PKO. 501.728. Ofiarodawcy 
zostaną wpisani do księgi pamiątkowej.

-  ANDRZEJOWIE LUBOMIRSCY za. 
miast wieńca na trumnę śp. Leona hr Pi­
nińskiego ,50 zł. na Bratnią Pomoc U. J.K .

-  ZAMIAST- KWIATÓW na trumnę 
śp. dra ■ Leona hr. Pinińskiego składa na 
pomoc dla ' bezrobotnych ■ inż. Stanisław 
Rybicki kwotę zł. 25 t r .  i ■ ,- ;

-  TOW OPIEKI MAD NIEWIDOMY. 
MI WE LWOWIE. Do serc i sumień wszy, 
stkich Lwowian odwołuje się Tow Opieki 
nad Niewidomymi v.e Lwowie, Długosza 9, 
które urządza . zbiórkę, w piątek 8-go i w 
sobotę9.-.go bm:, by ulżyć twardej niedoli 
ociemniałych, których w .naszym grodzie 
jest aż 300... Niech nikt ae  odmówi swej 
ofiary, gdy wyciągnie s;c ku niemu puszka 
zbiórkowa! — Kto czulsze ma serce, niech 
50?groszpwą. składką miesięczną wesprze 
działalność Towarzystwa!

-  ,NA TARGOWICY kolo Rzeźni Miej, 
skiej odbędzie się W piątek,- dnia 8 bm o
8.30 licytacyjna sprzedaż koni wojskowych. 
Zawodowi. handlarze wykluczeni.

-  AUTARKIA CZY WOLNY HAN* 
DEL. W sprawie ankiety zainicjowanej 
przez P. Tow. Ekonomiczne we Lwowie, 
otrzymujemy następujące1 pismo: W poło* 
wie grudnia . 1937 rozesłaliśmy do szeregu 
wybitnych osobistości listy z prośbą o wy­
powiedzenie swego zdania, w sprawie aut* 
arkii'  czy wolnego: handlu, - dołączając do 
nich .'obązcrjie uzasadnienie. Na życzenie z 
różnych stron wypowiedziana i pragnąc 
uzyskać jak najwięcej opinij, jak również 
w uwzględnieniu faktu, że obrady Sejmu i 
Senatu .do. ostatniej chwili absorbowały U* 
wagę większej części zaproszonych, prze, 
dłużamy termin do nadesłania odpo,wiedza 
— ożnaćzony przez nas pierwotnie do 31 
marca br. — o trzy miesiące. ■ tj. do dnia 
30 czerwca br. Na żądanie gotowi jesteśmy 
również nadesłać interesowanym ponownie 
nasze uzasadnienie i prosimy o zgłoszenia.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Hipolit Za-
jączyński 1. 71. Marcin Miga 1. 77. Jadwiga 
Dzieślcwska 1. 66. Tadeusz Smarzewski 1. 
81. Jlclena Muller. L 64. Antoni Schneider 
1. 29. Tadeusz Metżncr 1. 49. Świętosław 
Wojtowicz 1..60, Helena Teodorowicz I. 
58. Katarzyna Mazurkiewicz I. 65. Dorota 
Hcidenińaycr: 1. 56. Izydor Sperber 1.48. 
Felga Burg 1. 82. Maurycy Erdtnan 1. 50. 
Rachela -Kessłer 1. 75. Miadla Weipraub 
1. 78. . . .  '

-  OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR- 
STYNOWIE. W dniach 1, 2, 4, 6, 7, 9, 11, 
13. 20, .21, 23, 25, 27, 28 i 50 IV- b. r. od. 
bywać. się będą na strzelnicy wojskowej 
w Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów woj. 
ikowych połączóne' z ostrym strzelaniem 
Strefa zagrożona pociskami,, której prze, 
kroczenie -połączone jest z niebezpieczęń* 
stwęm dla życia, - obsadzona będzie poste- 
runkam; ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
arzechodzacy.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH- 
Od "dnia 3 do 9 kwietnia mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne;

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au. 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul: Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
l egionów 22. — Braunsteina. Zniesienie. — 
'cwechego, ul Słowackiego 12. — Do­
mańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara,
■ Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na i 
ikach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. I 
jctanowieza. ul. Słoneczna 1. — Kwart. I 
■a, ul. Zamąrstynowska 54 — Lewitasa, I 

id. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. I

Trzeci Maj we Lwowie 
b ę d z ie  w  ty m  r o k u  s z c z e g ó ln ie  u ro c z y s ty

(—)  Na zaproszenie p. prezyden­
ta miasta zgromadzili się wczoraj 
w  sali Rady. Miejskiej bardzo liczni 
przedstawiciele władz, instytucyj i 
stowarzyszeń społecznych na zebra* 
niu obywatelskim w sprawie zorga* 
nizowania obchodu święta państwo* 
wego Trzeciego Maja.

Obrady zagaił prez. dr. Ostrów* 
ski, który powitawszy przybyłych, 
zaznaczył, że tegoroczna rocznica 
Konstytucji Majowej rozpoczrńe se* 
rię obchodów z okazji 20-łecia obro 
ny Lwowa, oraz odzyskania Niepo* 
dległości Państwa Polskiego i za* 
znaczy się

złożeniem wotów w kościele
Matki Boskiej Ostrobramskiej 

na Łyczakowie na podziękowanie za 
trwałą przynależność Lwowa doRze  
czypospolitej. Reprezentacja miasta 
złoży ryngraf z herbem Lwowa, po 
za tym złożą wota: Związek Obroń* 
ców Lwową,, kapituła Krzyża O* 
brony Lwowa, ,Tow. Mieszczańskie 
„Strzelnica'1, oddziały Armii Ochot* 
niczej i Zjednoczenie Chrzęść, Zwią 
zków Zawodowych.
Imieniem TSL p. Piątkowski przed 

stawił program uroczystości ustalo­
ny przez Sekretariat Porozumiewaw 
czy. Uroczystość będzie miała cha* 
rakter bardzo solenny i przeciwsta*
wi się próbom urządzenia we L w oyf ny ośrodek turystyczny, zaniedbany 
Wie zjazdu ukraińskiego, jako nie* no<4 wzeriedetn nronasrancłnwum.
zaprzeczone stwierdzenie polskości i 
przynależności Lwowa. W  popie* 
działek 2 maja odbędzie się wieczo- 

l capstrzyk orkiestr wojskowych, 
obchody dzielnicowe na placach, od 
czyt przez Polskie Radio, oświetlę* 
nie Kopca Unii Lubelskiej i raut 
r Kasynie i Kole lit.*art. z udziałem 

W esołej Fali i innych artystów o* 
raz tańcami.

W e wtorek 3 maja o godz. 6*tej 
zebranie na Kopcu ze śpiewami i 
strzałami moździerzowymi, o g. 7*ej 
pobudka z wieży ratuszowej, późr 
niej

uroczyste nabożeństwo połowę

Telegram  własny*1 przed sadem99
(—) „Goniec Wieczorny*1 zamieścił 

swego czasu wiadomość otrzymaną z 
Polsk. Agencji Telegraficznej, ie  w 
związku z włamaniem do Państw. 
Gimnazjum w Brzeżanach aresztowa* 
ny został woźny tęgo zakładu Wasyl 
Pohlod. Poszkodowany na czci wniósł 
skargę przeciw'redakcji pisma do Są* 
du w  Brzeżanach. Sąd Apelacyjny 
przeniósł rozprawę do Lwowa.

Jako oskarżony stanął przed s. o. 
Lockerem red. odpow. „Gońca", p 
St. Krzyżanowski, który tłumaczył 
się, że wiadomość pochodziła z biule­
tynu P. A. T., chociaż zamieszczono 
ją jako rzekomo „telegram własny*'. 
Kierownictwo agencji potwierdziło, że 
istotnie wiadomość tą podano do

Gródecka 81. — Messuty, uL Królowej Ja* 
dwigi .31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera uŁ Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikitwicza 14 — Śladowskie* 
go, ul. Hal-cka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla. pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker* 
mana ul. Piłsudskiego 14,

P rzyjechali tlo nowego
„Hotebii Europejsk iego*'
Moykowski Stanisław, dyr. fabryki — 

Toruń. Hr. Krasicki Antoni, wł. dóbr — 
Lesko. Neuman Paul Emil, kupiec — Ber­
lin. Kalkus Władysław, pułkownik — War* 
szawa. Skowroński Zygmunt, inżynier — 
Szeparowce. Hr- Mycielski Andrzej, Wł. 
dóbr — Borynicze. Kronstein Henryk, 
przemysł. — Lubieńce. Dr. Kozakiewicz 
Marian, adwokat — Buczacz. Michałkie* 
wicz Jerzy, inżynier — Warszawa. Naaf 
Karol, przemysł. — Berlin. Nevolin*Lipiń-

przed kościołem Ostrobramskim, ce= 
lebrowane przez ks. arcyb. dr Twar* 
dowskiego wobec tłumów ludności 
i procesyj z wszystkich kościołów. 
Po Mszy św. nastąpi defilada. Od* 
będą się też nabożeństwa w  innych 
świątyniach. Popołudniu zabawa lu* 
dowa na Rynku zapoczątkować ma 
zwyczaj wyprowadzenia ludu na u* 
lice i

wesoły charakter świąt państwo 
wych.

Ewentualnie zastąpi tą zabawę kier­
masz na pl. Targów Wschodnich.

W  Teatrze Wielkim odbędzie się 
popołudniu przedstawienie dla wło* 
ścian, wieczorem zaś galowe. Pro* 
gra ich zostanie później ustalony. 
W  skład ogólnego obchodu wcho* 
dzą też wieczory i  akademie, urzą* 
dzane przez organizacje na przed* 
mieściach.

Jak corocznie, odbywać się będzie 
przez dwa dni zbiórka na Tow. 
Szkoły Ludowej. Puszki będą zwra­
cane i przeliczane w  MKKO.

Dnia 8 maja wystąpią w Teatrze 
Wielkim wiejskie zespoły artystycz* I

P r o p a g a n d a  L w o w a
/  Od szeregu lat Lwów, jako atrakcyj*

był pod  względem propagandow ym . 
N ie posiadał naw et w łasnego afisza 
kolejowego. O becnie L. P. T . O ddział 
Lwowski w  porozum ieniu ze Związ* 
kieni P opierania T urystyk i m. Lwowa, 
w ydaje nagrodzone na  specjalnym kon 
kursie afisze artystów  grafików  L. Ty* 
rowicza, M ikułę i Acedańskiego. Przed 
stawiają one w  doskonałym  ujęciu za* 
utek kaplicy Baimów i K atedry z wi* 
dniejącą w  dali sylw etką Ratusza, oraz 
kościół B ernardynów  z  kolum ną bl. 
Jana z D ukli na  pierw szym  planie.

Poza tym pojawi się wkrótce kilka 
wydawnictw propagandowych lokal* 
nycb. Pod egidą lwowskiego Zw. P. T . 
wydano dalej przedownik po terenach

Mimo to oskarżony skazany został 
na 2 miesiące aresztu z zawieszeniem 
kary i 100 zł. grzywny.

Skazany zgłosił apelację od wyroku. 
PROCES PRASOWY

(—) Przed sędzią okr. Lockerem od* 
był. się wczoraj skierowany do Lwowa 
przez sąd warszawski, proces przeciw 
redaktorowi odpowiedzialnemu „Na* 
przodu", L. Winterrockowi o zniesła* 
wienie. Oskarżony zamieścił w wymię 
nionyjn dzienniku artykuł p. t.: „Nie* 
właściwi ludzie na niewłaściwym miej-- 
scu“, w którym obraził dyrektora M. 
K. E. we Lwowie, Rusina. Do rozpa­
trzenia sprawy nie doszło, ponieważ 
oskarżony złożył odpowiednią dekla* 
rację.

ska Danila, artystka — Bukareszt. Lajtai 
Walter, artysta — Budapeszt. Widuch Zyg* 
munt. insp. P. B. Rojń. — Tarnopol. Bin* 
der Jerzy, inżynier — Kraków. Rusiecki 
Zygmuńt, wł. dóbr — Woskodawy. Lipiń­
ski Mikołaj, kapitan — Sarny. Rykowski 
Stanisław, wł. dóbr — Równe. Grzybowski 
Adam, kapitan — Czortków. Królewski 
Artur, przemysł. — Bielsko. D r Achidzian* 
ianc Michał, adwokat — Horochów. Mgr. 
Dergiman Stanisław, urzędn. — Katowice. 
Kowalski Czesław, inżynier — Borysław. 
Stasius Artur, fabrykant — Bielsko. Kej* 
dan Adam, kupiec — Roś. Jankowski Al* 
fons, urzędnik — Warszawa. Horn Bole­
sław, kupiec — Warszawa. Kaszyc Feliks, 
wł. dóbr — Turzecha. Banoewicz Jan, wł. 
dóbr — Turzecha. Sztrykow’a Rachela, 
pryw. — Równe. Bieroński Kazimierz, ku* 
piec — Warszawa. Grabowski Edward, ka. 
pitan ~  Równe. Zawistowski Michał, ka* 
pitan — Równe. Helfer Lena, prywatna — 
Dolina. Klaczko Grzegorz, kupiec — War-

ne, zorganizowane przez oświatę po* 
zaszkolną TSL.

W Y BÓ R K O M ITETU  
Po przyjęciu tego programu wy. 

brano jednomyślnie Komitet w na* 
stjpującym składzie: Prezydium ho* 
norowe: wojew. dr Biłyk, ks. me­
tropolita dr Twardowski, ks. arćyb. 
d r Teodorowicz, dow. O . K. gen. 
bryg. Langner, insp. armii gen. Fa* 
brycy, prez. miasta d r Ostrowski, 
rektorowie: U JK  dr Bulanda, Poli* 
techniki Joszt, A kad. W eter. Szczu* 
dłowski, A kad. H andlu Zagr. Ko* 
rowicz, prez. Sądu Apel. Detnbicki, 
kurator Okr. Szk. d r Kupczyński.

Komitet wykonawczy dzieli się na 
5 sekcyj: I. obchodową z przew. 
prez. d r Ostrowskim i zast. dyr, 
Uhma, II. organizacyjną z hr. Woj* 
ciechem Gołuchowskim, III. impre­
zową z wiceprez. d r Weryńskim, 
IV. finansowo*zbiórkową z dyr. 
Izby skarb. Kucharskim i V. propa* 
gandową z red. Bronisławem Lasko 
wnickim na czele.

narciarskich L w ow a.p ióra  M. Legeżyn 
ski ego. Zw iązek urucham ia równie: 
własne pismo * program  d la  propagan* 
d y  atrakcji turystycznych Lwowa oraz 
w y d a  broszurkę „Lwów wiosną", po* 
święconą nowoczesnemu Lwowowi. — 
Propagandą I.wowa będzie również bo 
gaty katalog W ystaw y Lotniczej przy* 
gotow any staraniem i nakładem  L. 0 . 
P. P . w  10—-15 tys. egzemplarzy, do 
którego  Związek Popierania Turystyki 
m. Lwowa opracowuje ciekawy prze* 
w odnik  po  Lwowie', u ję ty  „z lotu pta> 
ka  po mieście".

D o propagandy ogólnej przyczyni 
się także „Orbis", w ydając ilustrowa* 
ny przew odnik po . .mieście, ora: 
„Książnica » A tlas", k tó ra  wypuściła 
na rynek ponad 60, w zorów  artystycz* 
nych  w idoków ek fotograficznych prof, 
Lenkiewicza. Rozpowszechnienie tych 
wydaw nictw  przyczyni się do zwrócę* 
n ia  uw agi całej Polski h a ' Lwów w ma* 
ju  i  czerwcu, t ,  j. w  okresie  Ogólnopol* 
skiej W ystaw y Lotniczej i Zlotu Sc* 
kolów .

Śp. Tadeusz Smarzewski
Wśród szumiących drzew cmenla* 

rza Łyczakowskiego, złożone zostah' 
na wieczny spoczynek, śmiertelne 
szczątki jednego, z najwybitniejszych 
przedstawicieli przedwojennej lwów* 
skiej publicystyki politycznej, Tatku* 
sza Smarzewskiego. Niezwykłe je?1’ 
zdolności pisarskie, doskonała znajo­
mość i orientacja w niezmiernie skom­
plikowanych sprawach politycznych 
oraz należyte ich naświetlanie. wysu’ 
nęly ś. p. Tadeusza Smarzewskiego na 
czoło lwowskich publicystów. W  cza* 
sie wojny światowej porzucił miejs*1 
wir życia, a pragnąc należnego mu 
poczynku usunął się w  zacisze domu* 
we swej majętności, gdzie dokończy 
żywota, przeżywszy lat 81. . .

Zmarły pozostawił po sobie pamK1 
prawego, pełnowartościowego obywa­
tela i sprawiedliwego o kryształowy”' 
charakterze człowieka.

Cześć Jego pamięci! 

WYCIECZKA DO WARSZAWY 
L. P. T. organizuje 9 kwietnia br..d»“’

dniową krajoznawczą wycieczkę p0ClfSó«- 
popularnym ze Stanisławowa przez *- „ 
do Warszawy. Odjazd ze Stanisławo^ 
kwietnia o  19.10, odjazd ze Lwowa 9 iw 
nia o 21.35, odjazd z Warszawy H 
nia o 21.30. Koszt przejazdu w obie s“®,,c 
wraz z opłatą za przewodnika w Warszą \  
wynosi 17 zł. Karty kontrolne na PCze ĝr, 
do nabycia w Stanisławowie w biurze ■* j  
bis", zaś we Lwowie w kasie biletowej 
K. P., Krasickich 5, oraz w biurach P°° 
iv  „Orbis" i  Wagons Lits Cook,
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iM U R M A T O K  
jflNIEGO ŹR Ó D Ł A  ZA K U P U

Koman Gorgolewski
Handel towarów żelaznych

^w, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70.
Poleca na sezon wiosenny w największym 
Lhorze i n i s k i c h  cenach: narzędzia 
ogrodnicze i rolnicze, noże ogrodnicze 
isakałory, naczynia kuchenne, nakrycia 
ctolowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budowlane, ao pieców i kuchn. m m  
jpetjilsośfc kompletne w yprawy kuchenne.

Zamówień a  i  oferty z prowincji wykonuje 
,!$ odwrotnie. 3226

W Ł-iN E G O  uyYh OBU
k o ł d r y  —  MATERACE 
BIELIZNĘ P O Ś C IE L O W Ą

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICZA .0  -  tel. 213- 3.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

HiGiEiMA TO ZDROWIE
IPieln higienistów twierdzi, że jedynie mc« 
chanićznie wykonane opakowanie proszków

daje gwarancje całkowitej higieny 
MASZYNOWO -  BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki „Migreno • Nervosin“ 
Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (nowe 
opakowanie) DAJE TE GWARANCJE. 

Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków 
Z KOGUTKIEM tylko w MEGHANICZ 
NIE WYKONANYCH TOREBKACH, -  
gdyż dzięki temu, unikniecie narażenia zdro«

Wia na przykre niesp dziankj 260S

PORCELANĘ
S Z K Ł O

. . . . . .  K R Y S Z T A Ł Y

„CERAMIKA"
pod kier. FIL. ÓNYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w pódwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów)
Cótiy najniższa ... ...... Ceny najniższa

M e b l e
EDW ARDA K L E B A N A
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 2467 
Lwów, Czarnieckiego 2. tel 270-45

T O W A i .Y  B Ł A W A T N E  
WEŁNY, PfcÓTriA I POŚCIEL poleca

M A R IA N  M L E K O
WMW, PL. BILCZEWSKlEGO Tel. 224-75

lobuk Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

gruźlica płuc
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc łóżnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bardrO 
więle ofiar. Przy zwalczaniu 
Chorób płucnych, bronchltu.

?;Py, upprczywt-go męczącego kaszlu itp. 
' stosują Pp. Lekarze

;.b»LSA>! TR IK O LA N-AG E“ 
usuw u'alWatąc wydz.elante się plwociny. 
Potni ł 'asze1, Wzmacnia organizm I samo* 
<iala chorego oraz pów.ększa wagę

' ’ — Do nabycia w aptekach.

SF5 Jadalnie,: sypialnie, 
Pia K i-i®  gabinety, tapczany, HhUlL fotele etc. =====
,  cs po p rz y s tę p n y c h  ce n a c h

O R T N E R
Lwa l'8l<a wórniastolarsko-tapicerska g 

^ 1 ° * .  SynstuskB *1, -  tel. 292-79 a

Zim ową Pomoc!

Repertuar teatrów i nuto-* z
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Zaginiony boty* 
zont“, Colosseum: „Kurier Carski", Graiy* 
na: „Królowa Wiktoria".

BRZOZOW. Goplana: „Manewry milo* 
sne“ i „Trójka hultajska".

BUCZACZ. Pałace; „Na Sybir".
CZORTKÓW. Casino: „ ty  co w Ostrej 

świecisz Bramie".
DROHOBYCZ. Wanda; ,Jej największy 

błąd", Sztuka: „Huragan".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Manewry 

huzarskie", Pałace: „Drapacze chmur", 
Sokół: „Za kulisami sławy".

KOŁOMYJA. Mars: „Zaufaj mi", Gwia* 
zda: „Miasto w płomieniach".

NOWY SĄCZ. Sokół: „Królowa przed, 
mieścia", Wiedza: „Dżiewczę z północy".

PRZEMYŚL. Apollo: „Madame • Lenda'., 
Casino: „W cztery oczy", Muza: „Królowa, 
przedmieścia", Olimpia: „Kobiety nad 
przepaścią". Fotoplastikon: „Konstanty* 
nopol“.

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Grzech 
młodości''. Sokół: „Księżniczka czardasza".'

SAMBOR. Ojczyzna: ,,Dziewczęta t  -No* 
wolipek".

STRYJ. Apollo; „Premiera", Edison: 
„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".

TARNOPOL. Apollo: „Strzelec 2 Beli* 
gali", Bałtyk: „Znachor", Pałace: „Dzieci 
ulicy" i „Niewidzialne małżeństwo", Foto, 
płastikon: „Jawa".

ZŁOCZÓW. Sokół; „Pan redaktor sża* 
leje", Pałace: „Statek niewolników".

TEATR MAŁOPOLSKI:
7. 4. ZALESZCZYKI: pop. „Zemsta",

Wiecz. „Tajemnica lekarska". . . . . . . .
ŁAŃCUT: pop. „Miód kasztelański", 
wiecz. „W Perfumerii".

8. 4. BORSZCZOW; pop. „Zemsta".
Wiecz. „Tajemnica lekarska".
RZESZÓW: pop. „Miód kasztclań. 
ski, wiecz. „W Perfumerii".

Z  K a w y  R u s k ie j
WIELKA STRATA DLA SPORTU 

RAWSKIEGO. Sport w Rawie Rus= 
kiej poniósł ostatnio wielką stratę w 
osobie instruktora C. S. S. G. Wycli. 
fiz. st. przodownika Więcka, który 
zmari ońegdaj w szpitalu we Lwowie. 
Wymieniony był nadzwyczaj czynnym, 
działaczem sportowym na terenie na* 
szego powiatu.

Z D ro h o b ycza

Poświecenie dzwonów kościelnych 
w  H u b ic z a c h

Dwa lata temu staraniem TSL 
w  Hubiczach pow. Drohobycz, żo* 
stał wybudowany kościółek. Obec* 
nie odbyło się uroczyste poświęcę* 
nie dzwonów, ufundowanych przez 
miejscową polską ludność, za mi* 
cjatywą miejscowego Kola TSL. Po* 
święcenia dokonał dziekan ks. J.

U r o c z y s te  o tw a r c ie  w y s t a w y
Staraniem P. T . T . Oddział Dro* 

hobycz—Borysław, pod protektora* 
tem starosty mjr. Wehrsteina, od-j 
było się w  sali Rady powiatowej w  
Drohobyczu otwarcie wystawy prac 
z zakresu fotografiki i  grafiki pod

M o r d e r s tw o  w  w ię z ie n iu
W  więzieniu karnym w Drohoby* 

czu zabity został w celi 28*letni T. Sła- 
by, murarz z Rzeszowa, odsiadujący 
karę lOdetniego więzienia. Slaby prze­
bywał w jednej wspólnej celi ze ska» 
zanym na dożywotnie więzienie Ą. 
Pańkowskim z Przemyśla,

Z  S o k a la

N o w e  K o la  P . C. K .
Prezes Oddziału P. Ć. K. zorganlzO* | 

wał przy szkole w Steniatynie Rob 
Młodzieży P. C K. Pogadankę o ce­
lach i zadaniach Kół Mł. P. C. K. w 
szkołach przeprowadził prezes Oddzia* 
łu w obecności grona nauczycielskiego, 
po czym dokonano wyboru zarządu 
Koła. Szkoła w Steniatynie liczy 300 
dzieci i stoi pod każdym względem na 
bardzo wysokim poziomie, dzięki kie*

K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

Zjazd delegatek Pow. Związku Kół 
Gospodyó Wiejskich

(e, 1.) Onegdaj odbył się pod 
prsew. p. Wszelaczyńskiej zjazd de* 
lcgżtek Kół Gosp. W iej. z udzia* 
km  p. woj. Malickiej, wicestarosty 
p. Zająca i zaproszonych gości. Re* 
prezentowane były wszystkie Koła, 
których w powiecie jest 63 z. liczbą 
członkiń 1255.. Działalność Pow.

Parcelacja w roku 1938 na terenie 
województwa tarnopolskiego

te. 1.) Urząd woj. w Tarnopolu 
przystępuje z dniem l5  bm. do wy* 
konania wielkiego planu osadnicze* 
gó z parcelacji rządowej. O rozmia* 
lach tego planu daje wyobrażenie 
przetarg na wykonańie 190 budyń* 
ków i 129 studzien.

Nowe osady na działkach 5 dó 7 
ha powstają w  ilości 27 w  majątku 
Wjejżbowieć, pow. Trembowla, 30 
w  majątku Kołodrubka pow. Za* 
leszczyki, 61 w majątku Liczko.wce, 
26 — Zalesie, 20 — Budyłów i  26 

Z  C z o r t k o w a

K a t a s t r o f a  a u to b u s o w a
Oaegdaj autobus komunikacyjny 

spółki „Podole" z Czortkowa, kursują*, 
cy pómiędsy Czortkowem a Mielnicą, 
jadąc z Czortkowa do Mielnicy uległ 
katastrofie w. pobliżu Jezierzan. Prowa 
dzący auto szofer zauważył w pewnej 
chwili, że kierownica dobrze nie działa. 
Przeczuwając, że jest Coś nie w porząd* 
ku zatrzymał autobus, ale . już za. póź­
no, gdyż tgn stoczył się dó rowu i prze 
wrócił. Szofer i znajdujących się w sa* 
mocbodzie pięciu pasażerów odnieśli 
lekkie obrażenia ciała. Autobus został

Osikowicz z Borysławia. W  uro­
czystości tej wzięli udział reprezen* 
tanci władz, oraz wielkie rzesze pu* 
błiczności. W  czasie nabożeństwa 
przegrywała orkiestra z „Polminu", 
zaś ks. .Osikowicz wygłosił okolicz* 
ńościowe kazanie.

hasłem: „Piękno ziemi drohobyc* 
kiej i jej gór‘‘. W ystawa ta została 
następnie przeniesiona do Borysła* 
wia. N a zakończenie wystawy odbę* 
dzie się plebiscyt publiczności na 
najlepsze prace.

Pówodem zabójstwa była sprzeczka, 
w czasie której Pąńkowski wyrwał de* 
skę z pryczy j  ugodził nią Słabego 
dwa razy po głowic. Słaby przywie* 
ziony do szpitala powszechnego w 
Drohobyczu zmątł p o  kilku godzi­
nach.

równikowi p. Uszyńskiemu. Lekarz po 
wiatowy, jako prezes Komisji Mł. P.
C. K. zorganizował również* Koło w 
szkole w Skomorochach, jako 17*te W 
powiecie. Przeprowadzone metodycznie 
pogadanki zrobiły na dzieciach wraże* 
nie. Cieszą się one z założenia Koła, 
mającego duże znaczenie wychowawcze 
i dydaktyczne.

Zw. K. G. W . jest bardzo bogata. 
Oprócz 21 dobrze zorganizowanych 
kursów: przetworów owocowych, 
trykotarstwa, kroju i szycia, masarst 
wa itp., pochlubić się może Zw. 
Pow. poważniejszymi wynikami na 
póły działu handlowego.

. majątku Brody. Termin wykona­
nia robót wyznaczony został na czas 
od 15 bm do 30 września br.

Popieraj polską placówkę handlową!

A S  Agentura Strzelecka

Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i  tp.

tak uszkodzony, że nie jest zdatny do 
użytku. Dochodzenia w sprawie kata* 
strofy prowadzi st. przód. Wojtyński. 

Z e  S t r y j a

STA N W Ó D . Stan wody na rze* 
ce Stryj w  Synowódzku yryżnem 
wynosił 1.40 m, zaś na rzece Opór 
1.14,m ponad stan normalny.

BURZA N A D  STRYJEM. Oneg 
daj w  nocy przeszła nad Stryjem hu 
raganowa burza, która wyrządziła 
bardzo znaczne szkody w  budyń* 
kach, drzewach, parkanach itp. Na 
szczęście obeszło się bez wypadku 
w  ludziach, (g.)

Z  J a r o s ła w ia

Śmierć gen. Pahosza
W  Warszawie zmarł, przeżywszy 

lat 49, śp. generał brygady, dowód­
ca dywizji, komendant Garnizonu 
Jarosław Pakosz Michał Włady* 
sław. Zmarły odznaczony był wie* 
loma polskimi i  zagranicznymi or» 
derami, jak: Virtuti Militari, Krzy* 
żem Niepodległości, oficerskim Krzy 
żem Odrodzenia Polski, 4*krotnym 
Krzyżem Walecznych, Krzyżem Ófi 
cstslóm Polonia Restituta, złotym 
Krzyżem Zasługi i innymi. Pogrzeb 
odbędzie się dziś we czwartek w  
Warszawie. (A B ).

Skutki huraganu
N ad pow. jarosławskim i  luba* 

czowskim przeszedł groźny huragan, 
który wyrządził bardzo poważne 
szkody. Szalejący wicher wyrwał w  
lesie.hr. Agenora Gołuchowskiego 
w Czerwinkach obok Lubaczowa o* 
koło 800 drzew, wartości 5000 zł.' 
Podobny wypadek miał miejsce w  
łesie ks, Sapiehy w  Oleszycach, 
gdzie również zwalonych zostało kil 
kaset drzew. Poza tym, we wsi Ko* 
rzenica obok Jarosławia zniszczone 
zostały dwie stodoły. W ielkie szko 
dy wyrządził wicher na okolicz­
nych drogach, gdzie wyłamane i  u* 
szkodzone zostały słupy telefonicz­
ne, jednakże komunikacja telefonicz 
na odbywa się bez przeszkód. (AB)

■■IIIIHIIIIIH
Z f ó ż  g r o s z

f . o . w.

lesie.hr
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Trzydzieści lat tem y...
Muzeum Narodowe w Warszawie 

.'rządziło z okazji setnej rocznicy' uró* 
dżin Jana Matejki wielką wystawę je* 
go szkiców i rysunków. Przeglądając 
materiały odnoszące się do Matejki, 
można zauważyć między itonymi ksią­
żkę .Witkiewicza „Matejko11 z datą 
1908... Trzydzieści lat temu! Krzepki 
rok dla polskiej literatury, w którym 
aiezapmniane po dziś dzień dzieła sy­
pały się jedne za drugimi jak z rogu 
obfitości. I tak Prus ogłosił „Dzieci" 
— powieść odnoszącą się do wypad* 
ków z 1905 r. — temat, który równo* 
cześnie poruszył Strug w „Ludziach 
podziemnych11.? Żeromski wydaje w 
tym samym czasie „Dzieje grzechu", 
budzące zgrozę wśród filistrów owcze* 
snego pokolenia. W  dalszym ciągu o- 
głasza Żeromski w tymże roku „Dumę 
o hetmanie11 i  „Słowo, o bandosie". Ar* 
tur Górski drukuje „Monsalwat'1, Ka­
sprowicz „Balladę o słoneczniku" a 
Brzozowski „Płomienie11, Staff wystę* 
Ęuje z „Gałęzią kwitnącą11, Orkan 
wydaje „Miłość pasterską" i  „Mlódą; 
Ukrainę". — Maria Rodziewiczówną 
odzywa się patriotyczną apostrofą w 
książce „Byli i będą", Adolf Nowa* 
czyński ogłasza „Boga wojny" i „Cara 
Samozwańca", Szandlerowski wystę< 
puję ze swoim „Parakletem". — Pomi­
jając inne książki literackie, jakie uką* 
zały się trzydzieści lat temu, widzimy 
piętnaście żelaznych, pozycyj książko­
wych z beletrystyki w  jednym roku.

Krytyka literacka z tego okresu wy* 
kazuje również nielada aktywność: 
Lorentowicz ogłasza „Młodą Polskę", 
Matuszewski, studium „Żeromski i 
Dzieje grzechu", Ignacy Chrzanowski

„Literaturę Niepodleg'ej Polski11, a T- 
'Graboy.yki „Literaturę ariańską w Pol 
sce". Z. Wasilewski drukuje „Listy 
dziennikarza w sprawach kultury na* 
rodowej", Piniński rozprawkę „Ewolu* 
oia j rhóda w pojmowaniu piękna", St. 
Zakrzewski „Zagadnienie historycz­
ne11, a Askenazy swoje wiekopomne 
•dzieło „Łukasiński". Majewski ogłasza 
„Naukę o cywilizacji", Natanson „Od‘ 
czyty i szkice", a Dawid „Mózg i dii- 

,sgę". —...Na marginesie tego ostatniego 
dzieła należy wspomnieć, że przed kil* 
ku tygodniami ukazała się książka 
pfóf. Dryjskiego poruszająca jdentyęz* 
ny temat: kwestię mózgu i duszy wraz 
s jej siedliskiem. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Dryjski dał swej pracy 
identyczny tytuł, jak Dawid trzydzie* 
ści lat.temu: „Mózg i dusza" (Trzaska, 
Evert, Michalski). - - -N a  marginesie 
należy zanotować jeszcze jedno dzieło 
o nowszej literaturze polskiej, wydane 
w tymże roku w  języku rosyjskim: 
Jaćimirskiego „Nowiejszaja połskaja 
Litieratura", W śród czasopism pojawia 
się pierwszy numer „Sfinksa" pod re­
dakcją Bukowińskiego.

PR ZYP O M IN A M Y
Sa c o d z ien n ie  
zamawiać moSna

DZIENNIK POLSKI

Żarówki S S U m p y  S K S B  instalacie | FORTep’nwv, ra m u
' - *  - -  i gwarantowane

a r j t a  n i e j  
• p r z e d a ję ,  
upuje, mienia

H A M A K
P iłsud sk ieg o  21, j .  p, 189

8fi§  S T A N IS Ł A W  CH^C Łyczakowska 4
State pogotowie napraw. 3236

S P R Z E D A 2

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

FIRANKI
oraz materiały, kapy, tablet, 
ki za bezcen. -  FREILICH, 
Sykstuska 21. 3206

RÓŻE
■najpiękniejsze odmiany — 
pienne jednoroczne 1.30, 
plączące 2.10, , krzaczaste 
dwuletnie 0.75, krzewy o, 
wocowe, ozdobne — kata, 
log bezpłatnie wysyła „O* 
grodnictwo11 — Mikołaj Ku* 
cżerha,' Miśymiec — Prze** 
myśl. 9185

Telefon 118-55

K IN O W Y
komplet, .— nowy aparat 
dźwiękowy i projekcyjny, 
cena złotych 7.OTO. Brzezi* 
ny Śląskie. Warszawska 23.

9183

WÓZKI DZIECINNE ffls ..POLOW
Łó że czka  i  łó ż k a  m e ta lo w e  -  Z A B A W K I - W y ro b y  koszy, 
k a rs k ie  -  M e b le  g ię te  i w e ra n d o w e  -  L e ż a k i i  h am aki . 
S z ta b a  lu d o w a  -  W a liz y  p o d ró żn e  -  A r t y k u ły  gospod,

LWÓIV, KOP RNIK& U
T e le fo n  226-09 = = =  ,794LIJOWSK HE6S0BSS

ogłasza

P R Z E T A R G  P U B L iC Z N Y
na wykonanie Instalacji centralnego ogrze­
wania, wodociągu I kanalizacji i gazu 
w budynku nn nieruchomości przy ulicy 

Syicstuskiej 10/12 we Lwowie.
Formularze przetargowe nabywać można w cenie zł 2’— 

w Dyrekcji Oddziału PKO we Lwowie, ul. 3-go Maja nr. 9 
w godzinach urzędowych, gdzie też należy składać wypeł­
nione oferty. Termin składania ofert upływa dnia 21-go 
kwietnia 1938 r. o godz. 12-tej.

Wadium przetargowe wynosi 2% sumy oferowanej, 3220

M I E S Z K A N I A S P R Z E D A Ż

ZDROJOWISKA

RABKA -  ZARYIe 
Pensjonat „Luboń WieHp 
zaprasza 3,50 dziennie. 9jm

KRYNICA.
Pensjonat Dra Łazarskiego 
Trzytygodniowy pobyt o? 
zł. Żadnych dopłat. gjoi

ZEGIESTÓW-ZDRóJ 
willa . pensjonat „Polonia" 
20«pokojowa, blisko stacji 
sprzedaż okazyjna, Wnlat, 
45.000 zł. Wiadomość: War 
szawa, Wspólna 75, m i 
godz. 4—7. 9i3$

POSAD POSZUKUJĄ

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

stów. 2 razy bezpłatnie.

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomfortowe 
wyr.ajmęod 1 V. Kurkowa 55

9176

' WYNAJMĘ 
trzypokojowe, kuchnia, — 
komfort, Długosza 26. O- 
glądać 11-1. 9193

ZAR AZ
do wynajęcia trzypokojowe, 
kómfo-rtowe. Łyczakowska 
11, I. piętro. 9198

TRZY POKOJE
kuchnia dó  wynajęcia. Gró* 
decka 51. 9182

POKÓJ
umeblowany, s wiktem lub 
bez, gaz, elektryka, łazien­
ka. Kurkowa 14, m. 4. — 
Zgłoszenia od 2 -4 . 9185

UMEBLOWANY 
pokój kawalerski, klatka 
schodowa do wynajęcia. 
Piekarska 44, dozorca. 9195

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

SPRZEDAM
3 parcele dwufrontowe, po- 
dzieine na sześć, zalesione, 
obok stacji Holosko, razem 
około 1200 sążni lub poje­
dynczo po 6 zi. sążeń. — 
Wiadomość: P. Kasperski, 
Brzuchowice lub. Lwów, Ży- 
żyńska 1. 9206

ZA RZĄ D
Ogrodów i Szkółek Tade* 
usza hr. Łubieńskiego. Zas* 
sów k. Dębicy, poleca do* 
borowe drzewka owocowe, 
pięknie formowane drzewa 
karłowe owocowe — drze­
wa i krzewy ozdobne — 
róże i rośliny na żywopło* 
ty. Cenniki na żądanie od* 
wrothie. Sporządza się pla* 
ny oarków, ogródków i sa* 
dów. 9189

DWÓCH
inteligentnych poszukuje jj. 
kiejkolw iek pracy. Łaskawe 
zgłoszenia: Bilińskich I2a 
M. Kilarski i T. Ruprlanow,

9179

R Ó Ż N E

5.000 zl.
i więcej złożę tytułem kaucji 
posady biurowej. — fidmin. 
dla „B. K.“ . 9200

TERMOMETRY
L E K A R SK IE , chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 

firma 1391

KOPER^ICitl i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P.K.O.143.S90

DOM
murowany z dużym ogrodem 
sprzedam. Dolna 11, na Ł y ­
czakowie. 9199

MOTOCYKL
500 cm. z góry sterowany, 
solówka, w b. dobrym sta­
nie do sprzedania- Oglądać 
1—3. Piaskowa 11, Nowotny

9201

• LA. O Z IE U
I  MŁODZIEŻY 

przepiękne o b u w i e  
wiosenne — p o le c a

A L -S A -D O
SYKSTUSKA 19. 3227

PSZCZOŁY
roje - r  matki —. wysyła Pa* 
sieka Hawryluk, Zbaraż. 
Cenników żądajcie. 9187 FOLWARK

25 morgów, w tym 8 mórg, 
sadu, sprzedam tylko Pola­
kowi. Informacje: Dr Pistol, 
Przemyślany: 9203

SNOPKOWSKA 45. 
Trzy i  dwupokojowe mie* 
szkania, luksusowy komfort, 
słoneczne, do wynajęcia. — 
Sklepy również. 9196

TRZY I  CZTERO
pokojowe mieszkania, ul. 
TeatyAska 33, Kurkowa 33, 
pełnokomfortowe, frontowe, 
okażą dozorcy Wiadomość 
teL 221*99 -  lub 204*45.

9194

kuchnia. >rt, parter, 
mę. Friedri-

9177

SADZONKI
leśne, żywopłotowe sprze* 
daje po cenach konkuren* 
cyjnych — Zarząd Lasów 
Strzałków, poczta Podhorce 
koło Stryja. 9184

POKÓJ
frontowy, słoneczny, panu 
na stanowisku. Technicka 6 
m. 1. 9204

Daj grosz na T. S. L.

WYNflJMĘ
pókój, idealnie czysty, spo­
kojny, solidnym. Listopada 5 
m. 8. 9205

S Z C Z O T E C Z K I DO Z Ę B Ó W
oraz w szelkie towary toaletowe w  wielkim wyborze poleca

„B A R W A *1 
Ska z o. o. LUDWIK HOSZOWSKI

Lwów, Akademicka 3, teł. 205-69 3010

SPRZEDAM
w Pustomytach dom muro­
wany 1-piętrowy, nowy, kom­
fortowy, pięć pokoi i dwie 
kuchnie z przynależytościa- 
mi. z ogrodem—sadem — 
blisko stacji.'— Wiadomość: 
K. Konarski, — Pustomyty

DZIERŻAWY
180—2?0 mg wprost od wła­
ściciela poszukuję zaraz. -  
„Dublańczyk*. Tarnopol, 
Biuro dzienników „fis11. 9202

ARTYSTYCZNA 
oprawa obrazów i  wytwór* 
nia ram stylowych, odu* 
wianie antyków w zakres 
pozłoto ictwa wchodzących, 
B . G U ŁA , Lwów, ul. Rotnś- 
nowieża 1. 10, Telefon Nr. 
289*95, (wejście od ul. Du- 
lębianki). 314

LOKALE PRZEMYSŁOWE

LOKAL
sklepowy z urządzeniem do 
wynajęcia. A kademicka .1. 26.

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniaify na naj* 
modniejsze materiały biel* 
skie, telefon 270*25. 917B

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo’ 
wania, remontowania mie* 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar. 
ska 12/1. ««

PRZEŁOM REU/ELfiCYJNY
w BSOKOSM ETYCE

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A “  -  W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚCI
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMO

v Perfumeriach

S. FEDERA l-w6w, sykstuska 7
FISia s KOPERNIKA 15 a . HALICKA «

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  te k śc ie . N» pierwszej stronie zł. 0’90 W tekście od 2 - Z sti. zl. C'70. W tekście od b-tei co końca działu ledakcyjnega zl. 0-50. Cala pierwsza strona z l (J°° 
Cała strona od 2—5 Zł. 1.100. Cała s tro n i od 6-tej zł. 650. — O głoszen ia  za tekstem.- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cala slrona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. O1!8- 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jednoszpałt. — O głoszenia drobne- Ogłoszenie drobne za wyraz zł. 0X5. handlowe.po zł. 0’10 dla poszukujących pracy z ł.0-03. matrym. zł. 015 
Podstawą .obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście im 4 lamy za tekstem 6 łamów. -  K om unikaty notatk i, wzmianki kronikarskie, artykutt

o  tre śc i handlow ej, o sob iste  zi L50 za .mm. (slrona 4-ro łanowa).’ — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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